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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 


I WŁOSCIANSKI 
Maa vu 
Redakcja Przyjmuje interesantów od 1 do 2 

po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo-- 


wiada. s 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


BIEG ŻÓŁWI 


„Idą czasy, których znamieniem 


qe wyścig pracy, jak przedtem 
był*wyścig żelaza, jak przedtem był 
wyścig krwil!"',, 


Z przemówienia J. Piłsudskiego. 


Przytoczone powyżej sł 
szałka Piłsudskiego charakteryzują 
trafnie dobę sry A 
R emoralizacja i rozleniwienie, spo- 

owane wojną, mijają szybko. 

Naczelne hasło walczących naro- 
: „wszystko dla wojny“ zastąpio- 
ne zostało wskazaniem: „pracować". 

. powstają z gruzów do nowego ży- 
u zniszczone miasta, wyrastają no- 
ody pracy, wytryskują świeże 
„ vara energji i twórczości, otwiera- 
Ją się nowe drogi rozwoju dla rozra- 
stającej się ludzkości. Odbywa się 

g pracy! 

' "Na czele Niemcy, Amerykanie, An- 
giicy, Francuzi — gdzieś na końcu... 

olska, 

Dlaczego w wyścigu tym znajduje- 
my się na szarym końcu?! 

rzecież roboty w Polsce jest bar- 
„dzo dużo, Robotnicy polscy są zdolni 

l pracowici. Inżynierowie i technicy 
Polscy_ również. 

’ A więc jakieś tragiczne nieporozu- 
mienie? 

Mam wrażenie, że tylko nieliczne 
koła społeczeństwa polskiego zdają 
Sobie sprawę z faktu, że żyjemy w o- 
kresie „wyścigu pracy" — i tu jest 
główna przyczyną naszego pozosta- 
wania w tyle. RE 

Ster naszych spraw gospodarczych 
spocz 


niedołęgów, lichwiarzy i nieraz łaj- 


daków, a społeczeństwo nie może się | 
unicestwienie zorganizo- | 


zdobyć os 
wanego zła, . ciążącego nad 
gospodarczem Polski bius 

Ludzie, którzy organizowali przed 
wojną przemysł przeciwko państwu i 
'społeczeństwu, są wodzami „sfer go- 
spodarczych* w odrodzonej Polsce. 

Jedyną ideą tych ludzi — łatwy i 
duży zarobek dziś, bo nawet o zabez- 
pieczeniu swego dochodu w dniu ju- 
trzejszym nie chcą, czy nie potrafią 
myśleć! 

Zamiast realnej pracy, mamy „u- 
czene* blagi. niedołężnych poczciw- 
ców, tyrady strupieszałych „znaw- 
ców”, „ostrożne“ rozważania lub 
wprost — świadome kłamstwa. Ty- 
Slączne mowy, artykuły, broszury, 
"programy', zapowiedzi, a mało twór- 
czej pracy. | 

Blaga świadoma lub mimowolna, 
ale blaga, ciągle blaga! 

w morzu tej blagi ginie wszelka 
Pożyteczna inicjatywa, załamuje się 
wszelka twórczość, marnuje energja 
udzi, nielicznych dziś, usiłujących 
Porwać całą Polskę do pierwszych 
szeregów na torze „wyścigów pracy”. 

Każde usprawnienie narzędzi pra- 
cy, każda nowa maszyna, każdy wy- 
nalazek, ułatwiający człowiekowi 
alsze opanowywanie i wykorzysty- 
wanie sił przyrody, każdy nowy ki- 
ometr drogi wodnej, szosy czy kolei, 
każdy nowy samolot itd itd. — oto 
Czynniki, oddalające nas od punktu 
wyjścia, 

Ale kto to rozumie? Kto chce to 
Tozumieć? 

Droga wynalazców w Polsce, 
droga krzyżowa. A 

Żadnej pomocy, żadnej współpracy. 
Trudności lub conajmniej niechęć 
spotyka wynalazców ze strony tych, 

rzy powołani są do pobierania 
„Trozstrzygających" decyzji, do udzie- 
ania pomocy, 

Jakże trudno dokonać czegokol- 
wiek pożytecznego! 

Ankieta o kosztach produkcji — 
Tzecz, która winna być przeprowa- 


to 


dzona szybko, jeżeli ma być poży- 


eczną, znajduje się dopiero w stanie 
organizacji początkowej. 4 
„Lewiatan“ gospodaruje w prze- 
Myśle niepodzielnie, ze szkodą dla 
Przemysłu i Państwa, Min. Przemy- 
Słu i Handlu—pozbawione idei prze- 
wodniej, w dalszym ciągu jest ekspo- 
zyturą Lewiatana... 
\ Lewiatan — ta centrala organi- 
zacji przemysłowców i kupców, opa- 
Rowana jest przez ludzi, wychowa- 
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MOŻLIWOŚĆ NOWEGO PRZESILENIA 
RZĄDOWEGO W NIEMCZECH 


Berlin, 7IL (A. W.). Przed rozpo- 
częciem dzisiejszego plenarnego posie- 
dzenia Reichstagu frakcja niemiecko» 
narodowych odbyła narady w związku 
ze sprawą ministra von Keudella. Ko- 
muniści domagają się, aby już jutro od- 
było się głosowanie nad ich wnioskiem 
o votum uieuiności dla niemiecko - na- 
rodowego ministra. W centrum utrzys 
muje się przekonanie,że o ile badania 
aktów von Keudella wyrażą słuszność 
zarzutów, nie zdoła się on utrzymać na 
stanowisku. Wobec tego, że niemiecko- 


narodowi  nieustępliwie trwają przy! dr. Kiilzowi, 


swem żądaniu, aby von Keudell pozostał 
nadal ministrem, w czem dużą rolę od- 
grywa kwestja ich prestige'u, mówi się 
już o zarysowującym się na tem tle kry- 
zysie gabinetowym, 

Berlin, 7.11. (A. W,), Kanclerz Marx 
zażądał w dniu dzisiejszym telegraficz- 
nie od rządu pruskiego aktów ministra 
von Keudella, które jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego zostały mu dostarczone. 
Badanie aktów będzie powierzone naj- 
prawdopodobniej prezydentowi trybuna- 
łu Rzeszy Simonsowi, lub b. ministrowi 


KOMPROMIS W SPRAWIE TWIERDZ 
WSCHODNICH 


Paryż, 7.1. (A. W.). Kompromis w 
sprąwie twierdz niemieckich na po- 
łudniu i wschodzie Niemiec został 

oszony w swym tekście dosłow- 
nym. W ogólnych zarysach przewi- 
duje on utrzymanie przez Niemcy 
wszystkich tych umocnień, które 
przejęła komisja kontrolująca w 1919 
roku. Co do twierdz, zbudowanych 
przez Niemcy po 1921 roku, to za- 


Lizbona, 7.11. (PAT). 
zag s doniesień, minister: woj- 
ny nakazał dalsze bombardowanie 
Porto, „gdyż powstańcy odmówili 
przyjęcia pomy im warunków. 

ząd wydał odezwę do ludności cy- 
wilnej, wzywając ją do opuszczenia 


miasta. 
Paryż, 7.11. (PAT.). Korespondent 
Havasa donosi z Lizbony, że do Por- 


to wysłane zostały posiłki. Na sku- 


trzymują one z nich 54, a mianowicie 
pod Głogową na lewym brzegu Odry 
8 schronów, pod Leckiem 15 schro- 
nów i pod Królewcem 31 schronów. 
Wszystkie pozostałe schrony, dm: 
nowicie na prawym brzegu Odry 7 
pod Głogową i 5 pod aia tah o- 
raz 22 schrony pod Królewcem, ma- 
ją być zburzone w przeciągu 4 mie- 
sięcy, poczynając dnia 15 lutego. 


POWSTANIE W PORTUGALJI 


BOMBARDOWANIE PORTO 
Według u- 


a 


tek bombardowania, w mieście wy- 
buchły pożary. Podniecenie opinii 
publicznej w Lizbonie wzmaga się 
nieustannie. 

Lizbona, 7,11. (PAT.- Po gwałtow- 
nem «bombardowaniu Porto przez 
wojska rządowe, powstańcy poddali 
się bez stawiania warunków, Woj- 
ska rządowe ścigają kilku- przywód- 
ców powstania, usiłujących zbiedz. 


WALKI TRWAJĄ 


Paryż, 7.1. (A. W.). W sprawie sy- 
tuacji w północnej Portugalji nadchodzą 


w dalszym ciągu sprzeczne wiadomości. | D. 


Mimo ogłoszenia urzędowego komuni- 
katu o poddaniu się powstańców, w dal- 
szym ciągu nadchodzą depesze o ostrze- 


NIESNASKI WŚRÓD 
FRANCUSK 


„Paryż, 7.1L (PAT.. Jak donoszą 
pisma francuskie, partja komunisty- 
czna wezwała deputowanego Baran- 
ton do zrzeczenia się mandatu, De- 

ja partji spowodowana została o- 
gloszeniem przez Barantona broszu- 
ry, w której omawiał krytycznie de» 


RADA LIGI 


Genewa, 7.11. (PAT... Rada Ligi 
Narodów zbierze się w Genewie w 
dn. 7 marca. Porządek dzienny obec- 


liwaniu Oporto oraz o dalszej wysyłce 
wojsk rządowych przeciw powstańcom. 
onoszą również o wrzeniu w Lizbonie 
i pojawieniu się w półsocnej Portugalji 
kilku nowych oddziałów zbuntowanych 
przeciw rządowi, 


KOMUNISTÓW 
ICH 


cyzję biura politycznego partji, We- 

e informacji „Le Journal'a", w dniu 
dzisiejszym partja ma zająć analo- 
$iczne stanowisko wobec jeszcze 
dwuch „innych deputowanych komu- 
nistycznych, oskarżonych o niesu- 


bordynację partyjną. 


NARODÓW 


nego posiedzenia zawiera 28 punk- 
tów, 


ODCZYT TOW. ŻUŁAWSKIEGO 


/ Dziś, we wtorek, dn. 8 lute 
O. K. R, AL Jekla a y tokai 
o godz. 7 m, 30 wiecz. t. 
Żuławski wygłosi odczyt P. t: 
WRAŻENIA Z AMERYKI 
(Stany Zjednoczone í Meksyk), 


nych w atmosterze leniwego i niedo- 


łężnego Wschodu, nie umiejąc 
myśleć kategorjami nowocżesnogo 
przemysłowca... 


„Czyń każdy w swojem kółku 

że duch boży, a całość sama A a 
ży — ta oto „dewiza” panuje w u- 
mysłach. A tymczasem całość sama 
się nie składa i wobec tego mamy ten 
stan, że nikt na świecie nie wię, czem 
Polska będzie i czem być pragnie. 

, Pracujemy z myślą, że wjakoś to 


Tow. Żuławski poinformuje słuchaczy 


„ I piętro, | o sytuacji w St. Zjednoczonych, tudzież 
poseł Zygmunt | o ostatnich niezmiernie ciekawych wy- 


padkach, jakie zaszły w Meksyku. 
Wstęp na odczyt wolny dla wszyst- 
kich. 


IJ UNCIAS DZY PAK GIT SPO SA 
będzie”, że „Opatrzność” czuwa nad 
nami, — poco nam stawać do „wys- 
cigu pracy”?! 

ięc postępujemy naprzód ruchem 
żółwi!! iR 
W wyścigu krwi brali Polacy wy- 
bitny udział, w wyścigu pracy bar- 
dzo mierny. Prawie nas nie widać. 
Wielka stąd szkoda dla Polski — 
dziś i najeżone niebezpieczeństwa- 


mi—jutrol 
Antoni Paczek. 


KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ, 
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20 GROSZY. 


SEJM DYSKUTOWAŁ NAD BUDŻETAMI 
MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH I MIN. PRACY 


Imieniem Z. P. P. S. przemawiali tow. 
Sprawozdanie szczegółowe na str. 2. 


tow. Artur Hausner i Jan Stańczyk. 


WIELKA ANKIETA „ROBOTNIKA” 
JAK ŻYJE, JAK PRACUJE, ILE ZARABIA ROBOTNIK WARSZAWY? 


W dniach najbliższych rozpoczy* 
namy A 
WIELKĄ ANKIETĘ 


„Robotnika” dla przedstawienia w 
zgodzie z prawdą ode” 4 
łożenia klasy robotniczej st. m, War- 
szawy. 
v Trzy główne pytania znajdą dla sie- 
bie odpowiedź: i 

1) ile zarabiają miesięcznie robot- 


= różnych iabryk i gałęzi przemy- 
słu 

2) ile wynosi ich budżet domowy w 
porównaniu z rzeczywistemi koszta- 
mi utrzymania? 

3) jakie są warunki pracy pod 
względem przestrzegania 8-godzinne- 
go dnia pracy, innych ustaw ochron- 
nych, bezpieczeństwa pracy, hygjeny 
pracy! 


DWIE CIĘŻKIE CHOROBY 
PRZEROST Il ODDZIAŁU. BRAK PODSTAW MORALNYCH 


Sprawa p. Wojewódzkiego rzuciła — 
według słów t, Pragiera—,snop światła” 
na b. bolesne i b. niebezpieczne zara- 
zem strony naszego życia zbiorowego. 
Nie znamy jeszcze w tej chwili ani 
szczegółów, ani całości położenia. To 
wszakże, o czem wiemy z prasy i z 0- 
świadczeń publicznych osób zaintereso- 
wanych, pozwala nam już dzisiaj na stor- 
mułowanie dwuch faktów zasadniczych, 
które, niby rak, toczą nasz organizm 
państwowy i społeczny. 

Fakt pierwszy — to przerost, jeśli 
można tak powiedzieć, . to niezdrowy 
rozwój II Oddziału Sztabu Generalnego. 
Ten II Oddział powinienby mieć zada- 
nia zupełnie określone: wywiad polity- 
czny na zewnątrz Państwa i obrona 
przed szpiegostwem wojskowem Pań- 
stwa własnego, W praktyce instytucja, 
o której mowa, wtargnęła do najrozmait- 
szych dziedzin stosunków  wewnętrz- 
nych Rzeczypospolitej; zbierała infor- 
macje o partjach politycznych, co gorsza 
współdziałała z określonemi grupami po- 
litycznemi, próbowała powoływać nowe 
do życia, grała za jednym zamachem na 
kilka rąk, wysuwała kandydatów do Sej- 
mu, tolerowała—niech będzie nawet do 
czasu — działalność swych byłych i o- 
becnych „konfidentów“, uważaną za an- 
typaństwową, usiłowała, słowem, nie 
tylko wpływać, ale poprostu decydować 
o rzeczach, nie podlegających wcale jej 
kompetencji. Tworzyła rodzaj państwa 
w państwie, rodzaj rządu w rządzie. 

A z drugiej strony szereg ludzi, skąd- 


inąd najzupełniej szanownych, ze spo- 
kojem rozbrajającym odnosi się do afery 
p. Wojewódzkiego, jako do przypadku 
zgoła naturalnego; są ludzie, którzy gł0- 
śno — poza sądem marszałkowskim — 
mówią, że istotnie dostarczali wiadomo- 
ści II Oddz.—a wszak każda wiadomość, 
przeznaczona — przypuśćmy — dla re- 
ieratu narodowościowo - prasowego by- 
wała z natury rzeczy komunikowana re- 
feratowi defensywy i policji politycznej, 
— i jednocześnie wypisywali sobie arty- 
kuły, w których atakowali — dla przy- 
kładu — „oportunizm* polityczny czy 
„kompromisowość”* P. P. S, I dzisiaj nie- 
kiedy mają miny obrażone, gdy ktoś im 
powiada, że to nie jest w porządku. 

Rozumiemy doskonale, że II Oddział 
musi mieć swoich wywiadowców. Ale 
wywiadowca — działacz polityczny, po- 
seł Sejmowy, redaktor pisma, profesor 
uniwersytetu, słowem człowiek, który 
tworzy własną działalnością fakta poli- 
tyczne i społeczne, to nie jest tylko wy- 
wiadowca, jak sobie chcecie. 


Ograniczamy się narazie do ustalenia 
źródeł, raczej miejsca choroby. Po za- 
kończeniu sądu marszałkowskiego nad 
p. Wojewódzkim będziemy mogli okre- 
Ślić jej rozmiar i szukać sposobów le- 
czenia, Tu chodzi o przyszłość społe- 
czeństwa i o przyszłość klasy robotni- 
czj. 

I dlatego powrócimy jeszcze często do 


sprawy poruszonej. z 


KOMISJA ANKIETOWA KOSZTY UTRZYMANIA 


PRZYSTĄPIŁA DO PRACY! 


Wczoraj odbyło się posiedzenie ple- 
narne Komisji ankietowej dla badania 
kosztów produkcji. Przewodniczył prot. 
Rottert. 

Utworzono sześć podkomisji: 

1) ekonomiczno - finansową z 10-ciu 
członków; 

2) energietyczną (nafta, węgiel, elek- 
trownie) z 8 czł; 

3) metalurgiczną z 7 czł.; 

4) budowlaną z 6 czł; 

5) odzieżową z 5 czł.; 

6) rolno - spożywczą z 6 czł. 

Przewodniczący wszystkich sześciu 
podkomisji stanowić będą pod przewo- 
dnictwem ob. Jastrzębskiego — podko- 
misję programową. a 

Podkomisje już w tygodniu bieżącym 
przystępują do pracy. 

W związku z rozpoczęciem prac przez 
Komisję ankietową, organizacja zamie- 
rzonego -przez Min. Przem. i Handlu 
„Biura Badania Cen", — ulegnie zwłoce 
na czas nieokreślony. ' 


NOWE „OGNISKO“ 
DLA DZIECI ROBOTNI- 
CZYCH 


Niestrudzony wysiłek Robotniczego 
Wydziału Wychowania Dziecka daje 
klasie robotniczej nową placówkę: trze- 
cie z kolei „Ognisko“ dia dzieci na O- 
chocie. 

Szczegóły czytelnicy znajdą w artyku- 
liku osobnym, 


W STYCZNIU WZROSŁY 
0 2 PROC. 


W poniedziałek, 7 lutego, odbyło się 
w Głównym Urzędzie Statystycznym 
posiedzenie komisji do badania zmian 
kosztów utrzymania, na którem ustalo- 
no, że zwyżka kosztów utrzymania w 
styczniu, -w porównaniu z grudniem, 
wynosi 2 proc. 

Wpłynęła na to zwyżka w grupie ży- 
wnościowej o 0.45 proc. (specjalnie z 
powodu wzrostu ceny chleba żytniego, 
kartofli i mięsa, podczas gdy mleko, 
masło i jaja wykazały pewną zniżkę 
cen), następnie zwyżka w grupie opało- 
wej o 1.66 proc. (wywołana podwyżką 
ceny nafty), mieszkaniowej — o 6.78 
proc. (spowodowana zmianą zasady o0- 
bliczania, polegającą na przyjęciu za 
podstawę mieszkania trzypokojowego, 
zamiast, jak dotąd, jednopokojowego), 
wreszcie zwyżka w grupie potrzeb kul- 
turalnych o 3.21 proc.) wobec podwyż- 
szenia cen biletów teatralnych (przyjęto 
przytem za podstawę, zamiast zamknię- 
tego teatru Bogusławskiego, teatr Naro- 
dowy). Grupa odzieży i obuwia nie 
wykazała zmian, 


ZEBRANIA Z. P. P. S. 


Dziś w. lokalu Z. P. P. S. w Sejmie 
odbędą się: 

1) o godz. 11 rano posiedzenie Ko- 
misji Parlamentarnej wraz z relerenta- 
mi poszczególnych działów budżetu; 

2) o godz. 4 pp. — plenarne posiedze- 
nie Z. P. P. S. 


KU PAMIĘCI 
TOW. M. PASZKOWSKIEJ, 

Zwołano nas ostatniej niedzieli do 
lokalu Metalowców, aby uczcić pa- 
mięć tow. Marji Paszkowskiej. Uczy+ 
nił to Komitet przed dwoma gz po- 
wołany do życia i Wydział Kobiecy 
PPS w osobie tow. Chmieleńskiej. 
Towarzyszki zadałysobie wiele pra- 
cy, ufundowały płaskorzeźbę, która 
znalazła sobie miejsce w lokalu Wy- 
działu Kobiecego, za dwa miesiące 
dżwigną pomnik z granitu na grobie 
Gintry, zapowiadają książkę zbioro- 
wą, która uwieczni i potomności prze- 
każe kronikę żywota i dzieła tow. 

arji. 

Przemawiało mówców kilkoro. 

Słowami wzniosłemi i skromne- 
mi, głośniejszemi pod względem treś- 
ci od „śromów Synaju“, a także ci- 
chemi niby „ledwo uchwytny powiew 
wiatru“ (tak Pismo Święte określa 
jawienie się Boga)—wielbiliśmy czło- 
wieka i jego dzieło. Bo to był O- 
WIEK i było DZIEŁO, 

Śliczną charakterystykę dała tow. 
Praussowa, charakterystykę utkaną 
ze wspomnień osobistych i przeżyć. 
Paszkowska była szefem tych zna- 
nych „dromaderek”, Dzisiejsze po- 
kolenie nie wie już nawet, co znaczy 
ten sławny zakon niewieści! Cho- 
dzą dziś jeszcze po Warszawie, sta- 
teczne już, a niekiedy i siwizną przy- 
Drószone niewiasty, co nosiły bibułę 
partyjną. Dziś posyłamy ją pocztą, 
jak wszystką inną bibułę. Wtedy trze- 
ba było bibułę tę nieść pod podszew- 
ką okrycia, pod koszulą, we włosach 
na głowie. Trzeba było dźwigać po 
piętrach wysoko, Pięła się dziewczy- 
na na czwarte, na piąte piętro, obju- 
czona pięciu kilogramami papieru za- 
drukowanego. W każdem mieszkaniu 
zostawiała 2 — 3 arkusiki odezwy 
czy kilka odezw. Rozebrała się, wy- 
jęła z pod podszewki, co trzeba, 1 
wędrowała dalej na inne piętro, do 
innego sympatyka. Sympatyk, bał się 
trochę, ale z samego podziwu dla tej 
odwagi i tego bezgranicznego po- 
święcenia brał bibułę — i płacił, aby 
można było drukować dalej... Orga- 
nizatorką, przeoryszą tego Zakonu 
była w ciągu lat długich Marja. Nie- 
mała to była rzecz wychować falan- 
ge dromaderek, wypróbować odwa- 
ge, charakter, wytrwałość fizyczną i 
moralną. Reguła była surowa. Marja 
była bez litości. Nieraz nowicjuszki 
płakały: „nie ma do nas zaufania, znę- 
ca się nad nami'. Wnet jednak zro- 
zumiały intencję i poddawały się su- 
rowym napomnieniom. „Wsypywały 
się“ rzadko. Żaden pocztyljon w nie- 
podległej Polsce nie obsługuje tak 
swego rewiru, jak „dromaderki' ob- 
sługiwały Warszawę i prowincję. 

To był pierwszy dział pracy, Inne 
były stokroć trudniejsze. Marja była 
nietylko szefem techniki, była też 
pocieszycielką, opiekunką, ratow- 
niczką więźniów politycznych. Na 
własną rękę, bez organizacji, jaką 
rozporządzała później pani Sempo- 
łowska, Paszkowska ratowała tych, 
co, wpadali w szpony żandarmów car- 
skich, Siadywano wtedy pod śledz- 
twem dwa i trzy lata i żaden Duha- 
mel się za to na cata nie gniewał. 

Gintra ratowała, 

W okresie Rewolucji 1905 r. zaczę- 
ła chorować; siedziała długo w wię- 
zieniu (na Serbji), wysiedlono ją z 
Kongresówki i ledwo z łoża wstała, 
zaczęła się krzątać koło biednych i 
najnędzniejszych tych szukających 
pracy emigrantów! 

Tow. Barlicki przypomniał, jak oto 
chodziła po kawiarni Michalika ze 
skarbonką i zbierała datki na „komu- 
nę towarzyszów". Była przedmiotem 
rome: ze strony burżuazji, 

tóra ze słyszenia nawet nie znała 
wielkiej historji księdza Boduena. 
Niektórzy towarzysze wzrtiszali ra- 
mionami: „Nie chodźcie, Gertrudo, 
śmieje się z was hołota!” — „Cóż z 
tego, że się śmieje, aby dała, moi 
chłopcy głód cierpią...” 

Rewolucyjny szef techniki, Sama- 
rytanka, jałmużniczka, anioł pocie- 
szyciel — to były fazy tego piąkiego 
żywota, Miejmy nadzieję, że książka 
planowana przez tow. Chmieleńską, 
da nam całkowity obraz żywota 
na tle czasu, Rzeczą dzisiejszych 
mówców żałobnych było przypom- 
nieć i wzruszyć. ili to z niema- 
` łym talentem (Barlicki, Praussowa). 
Uderzali raz po raz w struny wielkiej 
liry, dobywając tonów coraz pełniej- 
szych. Zgromadzenie, wzruszone do; 
łez, znacznie większe, niż pojemność 
sali Związku Metalowców, - dzięko- 
wało mówcom i mówczyniom. Trzeba 
było przedewszystkiem podziękować 
Komitetowi i Wydziałowi Kobiece- 
mu, że tak pięknie z zobowiązania 
się swego wywiązał, Podziękowania 
te były treścią mojego przemówienia. 


Henryk Bezmaski. 
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, Ministerjum Robót Publicznych 
jest jednym z tych urzędów, którego 
wagi niedocenia nietylko większość 
społeczeństwa, ale zdaje się, że tak» 
że w łonie samego Rządu niedosta- 
tecznie zdają sobie sprawę ze zna- 
czenia zadań, jakie to Mimisterjum 
ma do rozwiązania. A przecież wła- 
śnie Ministerjum Robót Publicznych 
ma odrobić nietylko tę całą robotę, 
którą zaborcy zaniedbali w kraju 
traktowanym pomacoszemu, ale ta- 
kże naprawić wszystkie szkody i 
zniszczenia, jakie długotrwała woj- 
na na ziemiach polskich wyrządziła. 
W dyskusji nad budżetem tego 
Ministerjum mówcy wypowiedzieli 
cały szereg życzeń, nosząc róż- 
ne palące sprawy, które przedewszy- 
stkiem powinny być załatwione, 
Ciekawą mowę wygłosił} tow. 
Hausner, świetny znawca przedmio- 


tu. 

Drugim budżetem rozpatrywanym 
wczoraj przez Sejm był budżet Min. 

racy i Op. Społecznej, Z ramienia 
Z. P. P. S. przemawiał tow,  Stań- 
czyk. Mówca z oburzeniem piętno- 
wał walkę z bezrobotnymi, jakie od 
niedawna zaczęto stosować w miej- 
sce walki z bezrobociem oraz depta- 
nie całego ustawodawstwa robotni- 
czego. 


Przewodniczy wicemarszałek Zwierzyń- 
ski. Odesłano do komisji 14 dekretów, 


wniesionych do Sejmu. 
BUDŻET MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH. 


P. Posacki referuje budżet Min. Robót 
Publ. Wydatki. preliminowane są na Prze- 
szło 86 miljonów, a dochody na 36 miljo- 
nów. Jeśli obecny budżet tego ministerjum 
przeliczyć na pełnowartościową walutę, to 
okaże się mniejszym, niż w latach poprze- 
dnich, Porównanie z budżetami innych 
państw wypada również na naszą nieko- 
rzyść, Największą obecną troską powinno 
być zwiększenie ruchu żeglugowego, regu- 
lacja i obwałowanie oraz uspławnienie naj- 
ważniejszych rzek i budowa odpowiednich 
magazynów. Roboty. te, rozłożone na 25 
lat, kosztowałyby 600 miljonów- 

P. Bryła (ZLN.) Społeczeństwo nie spo- 
strzegło wszystkich dodatnich stron tego 
Ministerjum. A jednak Ministerjum to wy- 
budowało przeszło 1000 mostów, rozsze- 
rzyło sieć drogową, przeprowadziło czę- 
ściowe pomiary kraju, wzniosło około 1.300 
budynków, jeśli więc jego działalność nie 
była najlepszą, to nie była gorszą od in- 
nych ministerjów, Lojalność jednak każe 
mi przyznać, że w Ministerjum tem nastą- 
piła wybitna poprawa od chwili, gdy wła- 
dzę objął obeony minister p. Moraczewski, 
Leczy om dotychczasowe rany i usuwa 
chaos, bo np. był także i taki projekt, aby 
budownictwo wodne przydzielić do Min. 
W. R. ilO. P, (Wesołość). — - i 

Następnie przemawiał pos. tow. Haus- 
ner, którego przemówienie podajemy na 
ipnem miejscu. 

Pos. Madejczyk (Piast) domaga się regu- 
lacji potoków i rzek górskich oraz odbudo- 
wy zniszczonych przez wojnę budynków. 

Pos. St. Hellman (Str. Cht.) zwraca uwa- 
ge na brak dróg w wojew. nowogródzkim, 

Po przemówieniach posłów  Potoczka i 
Kowalczuka (Piast) oraz referenta.pos. Po- 
sackiego, zabrał głos . Minister Robót Pu- 
blicznych  Moraczewski, wyjaśniając, że 
wydział elektryczny Ministerjnum  wstrzy- 
muje wydawanie uprawnień zupełnie celn- 
wo, gdyż dotychczasowa f nie była 
dobrym regulatorem cen, elektrownie nie 
mogły dociągnąć do taryfy, więc obecnie 
pracuje się nad odpowiedniemi zmianami i 
chwilowo wydawanie uprawnień się od- 
wleka. Na wszystke inne zarzuty jest jedna 
odpowiedź — niema pieniędzy. Í 

Na tem rozprawy nad budżetem Min, 
Robót Publiczn. zakończono. ? 


BUDŻET MIN. PRACY I OP. SPOŁ. . 
Przystąpiono do budżetu Min. Pracy 
Po referacie pos, Byrki przemawiał pos. 
Puchatka (Ch. D.). Domaga się przyśpie- 
szenia nowelizacji ustawy o Kasach Cho- 
rych, co — jak wiadomo — gdyby się stało 
‘wedle życzeń chadeków, byłoby unicestwie- 
niem tej instytucji. i 
Pos. Harusewicz (Z. L. N.) atakuje Kasy 
Chorych. | 3 i 
Pos. Melcerowa (Koło żyd.). skatży się na 
zbyt małą pomoc dla ludności żydowskiej. 
* Pos. tow, Zerbe (Zjedn. Niem.) broni Kas 
Chorych, zarzuca Rządowi ograniczenie li- 
czby bezrobotnych uprawnionych do pobie- 
rania zasiłków i domaga się rozszerzenia u- 
stawodawstwa socjalnego. i 
Poczem przemawiają pos. Szmigiel (Piast) 
i pos, Ossowski (Ch. N.). 
Następnie przemawiał pos. tow. Stańczyk, 
Pos. Woftiuk (kómun.) oświadcza się prze- 
ciwko budżetowi Min. Pracy i Op. Społ. (!!). 
Pos. Milczyński (N. P. R.) atakuje w nie- 
słychanie ostry sposób „Ministra Pracy, za 


| co zostaje przywołany do porządku, 


|  Wastępnie przemawiali pos. Holder - Eg- 


„ROBOTNIK“; wtorek, 8 lutego 1927 r. 


POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU 
MOWA TOW. J. STAŃCZYKA  - 


MOWA 


ROBOTY. PUBLICZNE JAKO ŚRO- 
DEK DO ZWALCZANIA BEZROBO- 
CIA. 
Niewspółmierność olbrzymich  po- 
Ministerjum Robót Publicznych odbiera 
wszelką odwagę omawiania tych rzeczy 
i występowania z propozycjami. Nie 
będzie to paradoksem, gdy powiem, że 


niu, że mogłaby rozwiązać kwestję bez- 
robocia u siebie, gdyż ma tyle do wyko- 
nania robót publicznych. Ale przy naj. 
lepszej konjunkturze "udało się w zesz- 
łym roku zmniejszyć liczbę bezrobot- 
nych z 310.000 na 150.000 a wsi w to 
nie liczę. Cóż się jednak stanie, gdy 
nastąpi gorsza konjunktura, a na to się 
zanosi. Ministerjum Robót Publicznych 
mogłoby zmniejszyć to niebezpieczeń- 
stwo. 


PODNIESIENIE PRODUKCJI ROLNEJ. 

Gdybyśmy od samego początku Pań- 
stwa poświęcali rok rocznie 100 mifj. 
już nie na drogi, lecz na meljoracje, na 
podniesienie kultury rolnej, dalibyśmy 
żajęcie dziesiątkom tysięcy ludzi na wsi 
i produkcja rolna inaczejby wyglądała. 
P. Posacki mówił tu o potrzebie odwo- 
dnienia Polesia, ale my mamy niemal 
na przedmieściu Warszawy, po prawej 
stronie Wisły, tysiące hektarów ziemi 
zaniedbanych, któreby trzeba odwodnić 
to zamortyzowałoby się w ciągu 2 —3 
at. 

Dziś na czele tego Ministerjum stoi 
człowiek, który te rzeczy szerzej ująć 
potrafi Otóż jeżeli przyjmiemy, że 
koszt zdrenowania i zmeljorowania 1 
morga wynosi co. najwięcej 200 zł, to 
wyłożywszy, dawniej 600 milj. zł, na ten 
cel, bylibyśmy mieli dziś produkcję rol- 
ną w takim stanie, że ułatwiłaby nam 
sanację gospodarczą i finansową. Mówię 
to jako socjalista z całą odwagą, choć 
moja partja mniej zajmuje się stosunkami 
wiejskiemi ale nie widzę innej drogi 


wyjścia, jak interwencję Min. Rob. Publ. 
ROZBUDOWA - MIAST. 


Rozbudowa miast, załatwiona we 
wszystkich krajach zachodnich, u nas, 
mimo uchwalenia ustawy, utyka, choć i 
ona by się rychło zamortyzowała. Pre- 
mjer Grabski niestety, nie dotrzymał 
nam przyrzeczeń. Z funduszu wówczas 
przeznaczonego na rozbudowę zaledwie 
27 milj. wpłynęło na ten cel, ale orga- 
na Banku Gospodarstwa Krajowego wy- 
płacały kredyty dla interesowanych 
wśród takich szykan, że tylko ktoś bar- 
dzo zagrożony albo fantasta mógł się w 
takich warunkach podjąć budowy. i 


REZOLUCJA 
' PRZEDŁOŻONA PRZEZ TOW. 
HAUSNERA. 


| Sejm uznaje niedostateczny zakres 
działania Ministerjum Robót Publicz- 
nych, który sprawia, że z pośród spraw 
państwowych, rozstrzyganych w łonie 
Rządu, stanowią roboty publiczne drob- 
ny, małoznaczny dział, nie wymagający 
specjalnego reprezentanta na Radzie 
Ministrów, i dlatego wyraża przekona- 
nie, że jedynie zwiększenie agend Mini- 
sterjum Robót Publicznych przez włą: 
czenie do niego spraw morskich, zwłasz- 
cza budowy portu, utrzymanie wybrze- 
ża, wszystkich państwowych agend 
pomiarowych, wszystkich agend budo- 
wnictwa państwowego, z wyjątkiem bu- 
dowy fortec, i powierzenie temu Mini- 
sterjum wyłącznej opieki nad technicz- 
ną gospodarką, rozwojem i rozbudową 
osiedli, a przedewszystkiem miast, — 
przyczyni się do zespolenia spraw tech- 
į nicznych państwowych, do ujednostaj- 
nienia polityki państwowej, pomiarowej 
i budowlanej, do znacznej redukcji ko- 
sztów, oraz do postawienia Ministerjum 
Robót Publicznych na takim poziomie, 
który będzie odpowiadał pełni zadań te- 
chnicznych Państwa. 


gerowa (Z. L. N.), Chwaliński (Piast) i pos. 
Heller (Koło żyd.), $ 

Po przemówieniach pos. Batora (Z, L. N.) 
oraz pos. Potoczka zabrał głos 


MINISTER PRACY JURKIEWICZ. 

Na wstępie Minister stwierdził, że zarzut 
stronniczości Ministerjum jest niesłuszny, 
gdyż współpracują w niem w ciężkich wa- 
runkach ludzie różnych przekonań 

Wszystkie opracowane projekty omawia- 
no poprzednio z czynnikami zainteresowa- 
nemi różnych obozów. Wkrótce stworzona 
będzie Rada Pracy, składająca się z przed- 
stawicieli stron zainteresowanych, 

Zarzut kwietyzmu w ustawodawstwie jest 
też niesłuszny, bo wycofane z Sejmu usta- 
wy znajdują się dopiero od dwuch miesięcy 
w Ministerjum. Skądinąd spotyka mnie za- 
rzut właśnie hiperprodukcji w dziale usta- 
wodawstwa społecznego, co świadczy, że 
oba zarzuty są niesłuszne, 


trzeb z kwotą 86 milj.. przeznaczoną na. 


Polska jest w tem szczęśliwem położe-_ 


TOW. A. HAUSNERA | porożENie KLASY. ROBOTNICZEJ. 


Wysoka Izbo! Rząd stwierdza po- 
prawę stosunków gsopodarczych. Ja 
muszę stwierdzić z tej trybuny, że sa- 
nacja stosunków gospodarczych, stabili- 
zacja pieniądza i równowaga. budżetu 
zostały dokonane ofiarami szerokich 
mas pracujących. Równomiernie do po- 
prawy stosunków gospodarczych pogar- 
szał się byt i położenie szerokich mas 
robotniczych. Płace w Folsce zostały 
zepchnięte do granicy powolnego ko- 
nania robotnika, Panowie doprowadzi- 
liście do tego swoją polityką sanacyjńią, 
że bezrobotny robotnik w Niemczech o- 
trzymuje więcej zasiłku, aniżeli pracu- 
jący robotnik w Polsce zarabia. Jedy- 
nie płace Rosji sowieckiej mogą być po- 
równane z płacami rcdotników  pol- 
skich. 

To są rezultaty polityki gospodarczej 
Rządu, który przyszedł (Głos: przez 
most) w huku armat do władzy i do 
którego przyczepiły się nadzieje szero- 
kich mas ludowych. Jeżeli weźmiemy 
ustawodawstwo socjalne o którem krą- 
żą legendy, że ono jest w Polsce najle- 
piej rozbudowane, to muszę z tej trybu- 
ny stwierdzić, że dwie najważniejsze u- 
stawy, które klasa robotnicza: zdobyła 
nadmiernym wysiłkiem walk i ofiar, a 
mianowicie ustawy o czasie pracy i ur- 
lopach są w praktyce prawie zupełnie 
niestosowane. Rząd, który postawił so- 
bie.dewizę, że trzeba przeprowadzić sa- 
nację moralną, aby nie było w tem Pań- 
stwie za dużo nieprawości, nie zdobył 
się jednak na odwagę zmuszenia prze- 
mysłowców do poszanowania ustaw, 
które zostały przez Sejm uchwalone: 
Przemysł górniczy pracuje dzisiaj w ca- 
łej pełni-9 godzin. 

Przemysł hutniczy pracuje 9vi 10 go- 
dzin. -W przemyśle włókienniczym pra- 
cują kobiety i dzieci w nocy, a również 
czas pracy jest łamany. Nawet sędzio- 
wie pozwalają sobie interprelować wy- 
raźne postanowienia ustawy w ten spo- 
sób, że stwarzają sądową bezkarność 
dla przedsiębiorców łamiących ustawy. 
A, proszę Panów, mam wrażenie, że to 
nie jest rzecz błaha i nie należy jej trak- 
tować z-uśmiechem na twarzy, albo- 
wiem, gdy się robotnika przekona, że 
prawo w Państwie nie obowiązuje, to 
nie wiem kto na tem dobrze wyjdzie, 


SA O GÓRNY ŚLĄSK. 

Przejdę dó Górnego Śląska. Wysoki 
Sejmie! O duszę ludu górnośląskiego 
prowadzimy walkę. A jak ta walką od- 
bywa się? Odbywa się w ten sposób, że 
się tam chodzi ze sztandarkami, patrjo- 
tycznenii piosenkami, ale w stosunku 
do istotnych potrzeb pracującego ludu 
na Górnym Śląsku, Rząd stosuje metody 
macoszego traktowania. Górnicy na 
Górnym Śląsku i hutnicy pracują za 
zgodą Rządu dłużej, jak w reszcie Pol- 
ski, 9, 10, 11 godzin, nietylko w prywat- 
nych przedsiębiorstwach, ale i w przed- 
siębiorstwach rządowych. Ustawa o ur- 
lopach, która obowiązuje w całem Pań- 
stwie, na Górnym Śląsku nie ma zasto- 
sowania. Płace są głodowe. 


BEZROBOCIE. 

A teraz przejdę do walki z beżrobo- 
ciem. Klasa robotnicza nie chce zasił- 
ków, klasa robotnicza marzy o tem, kie- 
dy przestanie otrzymywać te żebracze 
zasiłki a otrzyma pracę, Jak długo nie 
dacie bezrobotnym pracy, musicie da- 
wać bezrobotnym zasiłki, A Rząd za- 
miast zasiłków, zamiast walki z bezro- 
bociem, rozpoczął walkę z bezrobotny- 
mi. Pomysłowość Rządu w tej dziedzi- 
nie jest tak mistrzowska, że trzeba na- 
prawdę mieć bujną fantazję, aby te 
wszystkie sztuczki. jakie są używane do 
pozbawiania zasiłków bezrobotnych 
wprowadzić w życie. Kilka cyfr. Kie- 
dyśmy mieli liczbę bezrobotnych 360 ty- 
sięcy,.to z zasiłków korzystało 167 tys., 
a więc 45 proc. mniej niż połowa wszy- 
stkich bezrobotnych. Obecnie mamy o- 


"SETRA ROZOWE TYRAWA FRZ E ESN TTE S TORRE 


| Co do bezrobocia, uważam, że przede- 
; wszystkiem trzeba dawać pracę. Zatru- 
dnienie jednak robotników kosztuje 4 i pół 
raza tyle, co zasiłek, odpowiednich sum nie 
możemy uzyskać i dlatego zasiłki muszą być 
częściowo dawane, Dostają je tylko ci, 
którzy potrzebują najbardziej i pod kontro- 
lą. Zarejestrowanych bezrobotnych mamy 
201.000.  Niezarejestrowanych około 50.000, 
Cyfra ta jeszcze będzie wzrastać do końca 
lutego, poczem nastąpi spadek, wzrośnie 
bowiem ruch budowlany. Najważniejszą 
rzeczą jest przygotować ten ruch na sezon 
1 wiedzieć, wiele funduszów na to. wpłynie. 
Następnie Minister omówił sprawy emi- 
gracyjne i kolonizacji, a w końcu odparł a- 
taki prawicy na Kasy Chorych, 
Na tem ukończono obrady nad budżetem 
Min. Pracy i Opieki Społecznej. 
„Następne posiedzenie dzisiaj 6 godz. íí 


He 38 


ARLAMENT 


ç 


koło 270 tys. bezrobotnych, zasiłki po- < 
biera sto kilka tysięcy, czyli mniej, niż 
40%. Nie wiem, jak panowie na te rze- 
czy patrzą, ale mnie się zdaje, że czem . 
bezrobocie dłużej trwa, tem więcej trze- 
ba będzie dbać o tych bezrobotnych, 
albowiem, jeżeli oni 2 lata głodują, to 
w końcu tego głodu wytrzymać nie mo- ~ 


w chwili, gdy codziennie w Państwie 
mamy dziesiątki wypadków, że ludzie 
odbierają sobie życie z głodu. 


Przecie nikt nie jest w stanie zrozu- 
mieć, z czego bezrobotny będzie żyć, je- 
żeli mu się odbierze zasiłek, A jaki jest 


W Niemczech bezrobotny z najwyższą ro- 
dziną otrzymuje dziennie zasiłek, który 
przeliczywszy na złote, daje 7 zł. z gro- 


górnik, u nas pracujący, Samotny beżro= -- 
botny w Niemczech otrzymuje 3 zł, 60 


robotnik niewykwaliłikowany za pracę. 
Przeciętna w Niemczech jest ponad 5 


może otrzymać bezrobotny z akcji dora- 
źnej, o ile ma najliczniejszą rodzinę, 2 


utratą pracy, 1 zł, 50 gr. Proszę panów 
przeliczyć sobie to przez 30 dni i powie- 
dzieć, jak ten nędzarz ma za te grosze 
wyżywić swoją rodzinę i opłacić miesz- 
kanie. Więc nic dziwnego, że ludzie do- 
chodzą do takiej rozpaczy, że idą na u- 
licę i odbierają sobie życie, a nawet do 
przedpokoju pana Ministra zachodzą i 
tam kończą na oczach Rządu swój mar- 
ny żywot. A przecież, gdyby Rząd cho- 
ciaż część tej pomysłowości, jaką po- - 
święca obcinaniu zasiłków, skierował na 
zwalczanie bezrobocia, to bezrobocie nie 
byłoby dziś tak bolesnym problemem. | 


BRAKI USTAWODAWSTWA 
SOCJALNEGO. 


Niezbędne jest dla nas ubezpieczenie 
na starość. Koszta nie byłyby tak wiel-. 
kie, gdyż fundusz powstałby ze składek. : 
Dalej konieczne jest wprowadzenie Są 
dów przemysłowych, bo dzisiaj albo ro-/ 
botnik nie może się zdobyć na opłace- 
nie procesu, albo proces trwa niezmier- , 
nie długo. W Niemczech zwalcza się: 
bezrobocie nie przez przedłużanie czasu 
pracy. Tam jest zakaz godzin nadlicz- 
bowych w okresie. bezrobocia. U. nas) 
na samym Górnym Śląsku w jednym 
miesiącu przepracowano 180.000 godzin 
nadliczbowych, podczas gdy za bramami 
fabryk tysiące ludzi stoi bez pracy. Dzi- 
siaj stan jest taki, że gdyby inspektor 
pracy chciał te rzeczy kontrolować, to- 
by go zwykły woźny mógł za drzwi wy- 
rzucić. Dlatego niezbędna jest w Polsce 
ustawa o inspekcji pracy, oraz tak, jak 
w Niemczech, ustawa o przymusowem 
przyjmowaniu robotników tylko z rzą- 
dowych biur pośrednictwa pracy, a.to 
na to, ażeby właśnie tych robotników 
kwalifikowanych przyjmowano, którzy 
nie mają innych środków utrzymania. 


ZWIĘKSZENIE POMOCY DLA 
BEZROBOTNYCH. 


Zgłaszamy wniosek podwyższenia su- 
my na pomoc dla bezrobotnych z 34 mi- 
ljonów na 80 miljonów i o podwyższenie 
o tę samą sumę dochodu z podatku mä- 
jątkowego. Dalej wnosimy, aby podnieść 
kredyt na opiekę nad emigracją do su- 
my 1.210.000, to jest do wysokości wpły- 
wów, preliminowanych z akcji emigra- 
cyjnej. Opłaty od pracodawców zaśra- 
nicznych podwyższa się z 180.000 na 
280.000. 

Prócz tego zgłaszamy rezolucję w 
sprawie szybkiego przedłożenia projek- 
tów: o ubezpieczeniu robotników na sta- 
rość. o sądach przemysłowych, o inspek- 
cji pracy, o przymusowem przyjmowania 
robotników z rządowych biur pośrednic- 
twa pracy, oraz w sprawie rozciągnię- 
cia na Górny Śląsk ustawy o czasie pra- - 
cy i o urlopach. Wreszcie domagamy się 
podniesienia zasiłku dla bezrobotnych. 
do wysokości wzrostu drożyzny i roz- 
szerzenia akcji zasiłkowej 
kich bezrobotnych. 


— OSTRZEŻENIE, 


To byłyby nasze skromne żądania do 
Rządu. Jesteśmy. przyzwyczajeni do te- 


niami i życzeniami, dlatego chcę ostrzec - 
Rząd. że w masach, znękanych głodem i 
bezrobociem, fest olbrzymie rozgorycze* 
pie, że to rozgoryczenie może się wyła” 
dować w aktach rozpaczliwych buntów: 


rząd przemocą. : 
Dlatego wołamy: „Zawróćcie z tej. nie- 4 
bezpiecznej drogi pchania mas 
paczy*, 


ga. I Rząd dzisiaj znowu obcina zasiłki - 


ten zasiłek? Weźmy cyfry niemieckie. 


szami — tyle, ile zarabia na dniówkę ` 
śr. dziennie zasiłku, tyle znowu, co u nas_ 7 
złotych, natomiast w Polsce najwyżej - 


zł. 50 gr. zasiłku, Samotny może uzys- ` 
kać, jeżeli miał najwyższy zarobek przed 


go, że Rząd nie liczy się z naszemi żąda: © 


których nie zdusi* nawet najsilniejszy — 


do rot” 


na wszyst< 


E 
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WRAŻENIA Z MEKSYKU 


STOSUNKI W 


OBCY KAPITAŁ.—ROLA KLERU. 


Reformatorska dział 
alność rządu, 
m Skutek której w stosunkach Ki 
phn już dziś dokonał się bardzo 
; ęboki przewrót, — nie dotknęła w 
i e mierze dziedziny przemy- 
mnik prawdzie i tu konstytucja po- 
s. wiedz. że wszystkie bogactwa na- 
be ne ziemi, — a zatem całe kopal- 
i we i t. p, — należą do narodu, 
tjeregi rząd zwlekał dotąd z wyda- 
em odnośnej ustawy. W  rozmo- 
wach z nami — minister pracy i 
5 emysłu, L. Morones, podkreślił 
1 kakrotnie bardzo dobitnie, że kla- 
za taet Meksyku, jak również 
Sg na niej oparty — nie mogą ro- 
— eksperymentów i muszą unikać 
i migao co spowodowało kata- 
i ę w życiu gospodarczem Rosji. 
© też, zamiast nieprzygotowane- 
ani 1 źle obmyślanego uspołeczniania 
M. stkich , warsztatów pracy, w 
eksyku widzimy przedewszystkiem 
Pracę w kierunku wyszkolenia i 
jęz gotowania klasy robotniczej do 
eih przemysłem. Powodu- 
ia się tem, rząd stara się wzmacniać 
opomagać do rozbudowy organi- 
zawodowych, które już dziś 


stały się potężnym czynniki 
ynnikiem, mo- 
gacym w zdecydowany sposób od- 


działać na życie gospodarcze kraju. 


powiedzieć, że przy 15 miljo- 
"= ludności kraju — organizacje 
k wodowe, zjednoczone we wspólnej 
oniederacji (C. R. 0. M. Coniede- 
ration regionale obreros Mexicanos) 
przeszło 1% miljona członków. 
bok tego, rząd oddał pod wyłą- 
czny zarząd kooperatyw robotni- 
czych kilka fabryk własnych, głów- 
m AE? EE wojska, — aby 
ten sposób praktycznie przyspo- 
sobić robotników do prac kierowni- 
h w przemyśle. Widziałem jed- 
Dą z takich fabryk w Tacuba, pod 
Meksykiem, w której 1400 robotnie 
i robotników — pod własnym zarzą- 
em wykonywa mundury i bieliznę 
wojska. W starym poklasztor- 
nym budynku wre praca w czystych, 
pięknych salach; obok tego — żło- 
dla dzieci, w dawnym kościele 
ochronka i szkoła. Zarzad Koopera- 
tywy, który wzmógł produkcję o kil- 
kanaście procent, wprowadził do fa- 
bryki wprost idealne warunki, Wła- 
sna restauracja, własny teatr, chóry, 
przymusowa wspólna gimnastyka 
przed i po pracy; słowem — obraz 
najidealniej pojętej fabryki, 

Naturalnie, stosunki takie nie są 
wszędzie. Są fabryki w których pra- 
ca odbywa się bez dostatecznych 
urządzeń ochronnych, w których 
płace są niskie, nie wystarczające na 
życie, lecz i tam zwolna wkracza or- 
„ganizacja zawodowa, zmieniając krok 
za krokiem dawne urządzenia, W ca- 
łym przemyśle obowiązuje ustawa o 
8-godzinnym dniu roboczym, który 
jest bardzo pilnie przestrzegany; po 
zatem — warunki pracy i wysokość 
płacy regulowane są umowami zbio- 
rowemi. Uderzającym jest fakt, że, 
Poza ustawą o -godzinnym dniu 
roboczym, niema dotąd prawie żad- 
z" innych robotniczych ustaw o- 
chronnych, ani ubezpieczeniowych, 
Minister tow. Morones oświadczył 
nam, że rząd zamierza właśnie wpro- 
wadzić szereg tego rodzaju ustaw, 
jakkolwiek wie, że spowodują one 
nowy atak kapitalistów, którzy uwa- 
żać je będą za nowy zamach na swe 
prawa, 

W roku ubiegłym rząd, w wyko- 
naniu wspomnianego powyżej prze- 
pisu konstytucyjnego o prawie naro- 
du do wszystkich bogactw natural- 
nych kraju, wydał ustawę, ograni- 
czającą dotychczasowe prawa. pry- 
watnego kapitału co do własności 

ośnych terenów i ich eksploato- 
wania, Polega ona na tem, że wszy- 
scy właściciele zakupionych terenów 
4% postarać się poprzednio o 
omcesję dla ich eksploatacji ze stro- 
(Ry państwa, które musi być uważa- 
ne za jedynego prawnego właściciela 
or bogactw , naturalnych 


Podnieść tu należy, że prawie 
Pu ga przemysłowcy  przystoso- 
| ali się do tego nowego wymogu u- 
jętawowego, z wyjątkiem kapitalis- 
tów północno - amerykańskich, naj- 
"Bardziej zainteresowanych w eksplo- 
stacji terenów naftowych w okolicy 
; roo i bogatych kopalń srebra. 

pod tym względem wyglądają 
i d e stosunki w Meksyku—świa- 
4 zł najlepiej fakt, że — z całego 
| kagęstowanego w przemyśle meksy- 
ięzfskim kapitału — zaledwie 3% 
97 własnością rdzennych Meksykan; 
:7 t% należy do obcych kapitalistów— 


Z tem zaś — dwie trzecie do Stanów 


ck 
3 jkonanie prawa, uchwalonego 
‘Przez wolny lud meksykański, Ame- 


„APA! 
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rykanie uznali za gwałt, za ekspro- 


prjację, jakkolwiek w ich własnym 
kraju, w szeregu stanów istnieją us- 


tawy, postanawiające, że własność 
może w nich posiadać tylko obywa- 
tel amerykański, Przeciwko Meksy- 
kowi i jego rządowi wszczęto kam- 
panję, która każdej chwili zmienić 
się może w zbrojny najazd i wojnę, 
Byłoby czemś potwornem, gdyby 


dziś, wśród dekłamacji o pokoju i 
pacyfizmie, świat pozwolił, by dro- 
bna szajka wampirów kapitalistycz- 
nych mogła napadać na państwa i 
narody, dlatego tylko, że dotknięte 
tam zostały ich materjalne interesy i 


zyskil! 


Przeciw tej zbrodni protestuje kla- 
sa robotnicza całego świata; — gło- 
śny protest podnieśli również robo- 
tnicy Ameryki północnej, Po stronie 
„dręczonych** kapitalistów i obszar- 
ników — przeciwko własnemu ludo- 
wi — stanął jedynie kler katolicki, 
—- tak zresztą, jak robił to zawsze ? 
wszędzie, Przecież to ten sam „krzy- 
wdzony dziś i prześladowany" kler 
katolicki, w imię rzekomych intere- 
sów chrześcijaństwa, zniszczył świe- 
tną niegdyś kulturę dawnych Meksy- 
kan; on pozbawił ich ziemi i wszel- 
kiej własności, on chłopa! indyjskie- 
go zmienił w półniewolnika; on tę- 
pił każdy ruch wyzwoleńczy, wykli- 
nając z kościoła bohatera narodowe- 
go, ks. Hidalgo, za to jedynie, że od- 
ważył się podnieść sztandar walki o 


wyzwolenie z pod jarzma królów hi- 
szpańskich; on spiskował z Francją, 


celem zduszenia wolnomyślnej poli- 
ek- 


tyki Juareza i ufundowania w 
syku tronu dla rodziny Habsburgów, 
nehi dziś, w imię tych samych trady- 
cji, spiskuje z obcym kapitałem, nie 
wahając się wołać o pomoc zbroj- 
ną przeciw własnemu ludowi nawet 
„beroiak " Stanów  Zjednoczo- 
nych... 


z I cóż to za wielka krzywda dzieje 
się księżom w Meksyku? Czytałem 
w dowcipnym wierszyku w ,„Rzeczy- 
pospolitej” — oraz w krotochwilno- 
głaupawych paszkwilach p. Nowa- 
zwyrodniałego i 
wyrodnego dziecka Krakowa — .sta- 
nowiącego dziś bodaj najczarniejszą 
plamę na tle tego pięknego miasta, 
że pojechałem do Meksyku, by tam 
uczyć się jak należy walczyć z reli- 
ere ie, — ja nie jestem 
zwolennikiem gwałtów wobec żadnej 
religii i żadnego wierzenia, I właśnie 
byłem zachwycony tolerancją reli- 
gijną, którą widziałem w Meksyku, 
my w Polsce 


czyńskieśo, tego 


gją i klerem. 


a od której, niestety, 
tak bardzo jeszcze jesteśmy dalecy, 
Ale stojąc na stanowisku tolerancji 
religijnej i wolności sumienia — ro- 
zumiem, że zbrodnia jest zbrodnią, 


bez względu na to, kto ją popełnia i 
że powinna być jednako koi ie 
żeli w Meksyku, — w kraju, który 
po długim okresie walk wewnętrz- 


nych, od kilku lat zaledwie może za- 
żywać pokoju, — w kraju, który cią- 
gle żyje pod grozą zbrojnej inter- 
wencji obcych, — kler katolicki nie 
waha się organizować spisków i 
wszczynać ustawicznych prób bun- 
tów przeciwko rządowi — to rząd 
musi akcji tej się przeciwstawić i mu- 


si karać spiskowców, jak zdrajców 


stanu, Prawo meksykańskie nie prze- 
widuje bowiem dla księży osobnych 
księżych, czy biskupich sądów — 
jak to, niestety, jest w Polsce, lecz 


a tuje ich narówni z wszystkimi o- 
ywatelami. Gdyby nasze sfery pra- 
wicowe umiałby oceniać bezstronnie 


wypadki, to z pewnością musiałyb 
Arek”: że akcja księży rza A 
skich, dla których żądają bezkarno- 
ści, daleko więcej zawiera w sobie 
znamion zdrady stanu, niż akcja are- 
sztowanych posłów białoruskich, 

W Meksyku niema prześladowań 
religii katolickiej ani żadnej innej, a 
wszystkie "opowieści na ten temat. 
Wańkowicza muszę uważać za świk: 
dome wprowadzanie w błąd opinii 
publicznej; — tam karze się jedynie 
księży, którzy nie chcą podporząd- 
kować się prawu, Czyż można za na- 
ruszenie religii katolickiej uważać 
akcję rządu, zmierzającą do odebra- 
nia księżom wielkich obszarów ziemi 
i oddania jej chłopom meksykańskim: 
czyż prześladowaniem religii — jest 
żądanie, by księża rejestrowali się i 
by rejestrowali dobra kościelne? 
Cały szereg księży zarządzeniom 
tym się poddał i ci w największym 
spokoju spełniają swoje obowiązki 
kapłańskie i praktyki religijne. Opo- 
rnych natomiast rząd zmusza do po- 
słuchu, zamykając im przytem koś- 
cioły. To zamykanie kościołów, któ- 
re przedstawia się u nas, jako krwa- 
wy bestjalski gwałt, — w Meksyku 
nie wzrusza nikogo, a mam nawet 


PRZEMYŚLE.—ORGANIZACJA ZAWODOWA.— 


wrażenie, że szereg księży jmuje 
je z dużem zadowoleniem. ość koś- 
ciołów bowiem i księży jest tam tak 
potworna, że kto tego nie widział 
na własne oczy, ten wiary w to dać 
nie może. w miejscowościach o kil- 
kunastu tysiącach mieszkańców KR 
10, 20 — a często 30 kościołów. ie 
rzadko spotyka się wsie, o kilkuset 
mieszkańcach, z 3, 4 lub 5 kościoła- 
mi, Widziałem miasteczko Cholulę, 
dawniej miejsce świątyń indyjskich, 
dziś mieścinę o 4000 mieszkańców, 
w której Hiszpanie, by wygnać azte- 


ckiego djabła, zbudowali 365 kościo- 


łów, jeden na każdy dzień roku. 


Jak długo kler do spółki z magna- 
terją hiszpańską, łupił kraj i jego lu- 
czeredy 
nie nastręczało większych trudności, 
Gdy jednak obecny rząd położył kres 
wśród księży 
nastąpiła bieda i stąd szalona wzaje- 
omkurencja. To też zamknięcie 
części kościołów witają oni z zado- 
woleniem, co mimo to nie przeszka- 
dza im krzyczeć — i krzykiem po- 
wodować w całej Europie składki na 
byłych 


Wewnątrz Meksyku walki religij- 
nej wcale się nie czuje, — kwestją tą 


dność, utrzymanie takiej 


temu pasożytowaniu, 


mna k 


pozbawionych utrzymania 
swych konkurentów., 


nie interesuje się prawie nikt 


tylko tu i owd 


jakiemuś  słanatyzowanemu  klesze 
zwołać zgromadzenie, lub urządzić 
napad na władze, co usłużna prasa 
burżuazyjna w Ameryce i Europie 
przedstawia natychmiast, jako nową 
rewolucję, upadek rządu i t. p. Czy- 
tając u nas te brednie, mimowoli 
wierzymy im, przyzwyczajeni trakto- 
wać burżuazyjnych dziennikarzy, jak 
wszystkich innych przyzwoitych lu- 
dzi. Jeżeli jednak uprzytomnimy so- 
bie, że taki pismak, kupiony od wier- 
sza lub na miesiąc, potrafi tu, w kra- 
ju, każdą wiadomość — przekręcić i 
spaczyć, potrafi napadać i szargać 
hon*r ludzi i znajduje wiarę, jakkol- 
wiek kłamstwo każdej chwili może 


być stwierdzone, — to cóż dopiero 


powiedzieć o wiadomościach z dale- 
kiego Meksyk 


ludzi o takiej samej etyce jak u nas, 


— a opłacanych sowicie, by zohy- 
dzać ten kraj, który odważył się po- 
pa- 


djąć walkę o wyzwolenie z pod 
nowania kapitału i kleru. 


Trzeba pamiętać, że ten zohydza- 
ny, dziki Meksyk był niegdyś kultu- 
ralnym i bogatym krajem, — trzeba 


pamiętać, że dzikość swą, swą nędz 
i ciemnotę — ma 
swym dotychczasowym panom: kle- 
rowi katolickiemu i kulturalnej Hi- 
szpanji — i że dziś ze stanu, w który 
wtrąciła go ich wiekowa gospodarka, 
dźwiga go dłoń robotnika — dłoń in- 
dyjskiego chłopa. 
Zygmunt Żuławski. 
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OGNISKA DZIECIĘCE 


Palącą potrzebą chwili są dla klasy 
robotniczej ogniska dziecięce. Zapraco- 
wani i zmęczeni ciężką walką o byt ro- 
dzice nie mają czasu na zajmowanie się 
dziećmi i częstokroć nie wiedzą nawet 
gdzie i w jaki sposób dzieci poza szko- 
łą czas spędzają. 


Otóż to wszystko, czego rodzice - to- 
botnicy dać dzieciom dzisiaj nie mogą, 
wszystko to znajdzie dziecko robotnicze 
w Ognisku,—opiekę w godzinach poza- 
szkolnych, możność odrabiania lekcji w 
ciepłym i jasnym lokalu, pomoc nauczy- 
cielki, a pozatem cały szereg rozrywek 
kulturalnych. 

Dzieci spędzają w Ogniskach 3 godzi- 
ny, z których 1% godziny obraca się na 
odrabianie lekcji pod kierunkiem nau- 
czycielki, 134 zaś na prace ręczne, czy- 
tanie, gry, zabawy, gimnastykę itd. 

Celem Ognisk jest wychowanie dzie- 
ci na samodzielne i pożyteczne jednost- 

i, na dobrych obywateli i szermierzy 
sprawy robotniczej. Do celu tego zmie- 
rza Zarząd Ognisk przez tworzenie or- 
ganizacji dziecięcych, przez zebrania. 
pogadanki itd. 

Wobec napływu dzieci w dwu istnie- 
jących już Ogniskach na Ochocie, Rob. 
Wydział Wych. Dziecka otwiera 15 b. m. 
trzecie Ognisko na Ochocie, w lokalu 
dzielnicy PPS, Grójecka 59. 

Wpisy od pniedziałku 7 b. m. codzien- 
nie od godz. 11—12 i 4—5 w Ognisku, 
Grójecka 63. Opłata wynosi 1 zł. mie- 
sięcznie. Zajęcia w Ognisku odbywać się 
będą od 9—12, dla dzieci szkół popołud- 
niowych,. 

Robotnicy! Wpisujcie dzieci swoje do 
Ognisk Rob. Wydz. Dziecka. 


—— M 
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zie, gdzieś w odległych 
stanach zachodnich, uda się czasem 
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SKŁAD RADY FINANSOWEJ. 

Rada Ministrów przedstawiła P. Pre- 
zydentowi Rzplitej wniosek powołania 
następujących kandydatów w skład Ra- 
dy finansowej: Tadeusz Epstein — Pre- 
zes Izby Handlowo - Przemysłowej w 
Krakowie; pos. Łypacewicz (Wyzw.); 
sen. Jan Stecki (Ch. N.); dr. Wacław Fa- 
jans — dyrektor powszechnego Banku 
Związkowego; Jan Hołyński — wice-dy- 
rektor „Lewiatana”; pos. Jerzy Michal- 
ski Ch. N.); t- dr. Daniel Gross—adw. 
w Białej — Bielsku; Adam Krzyżanow- 
ski, prof. Uniw. Jagiellońskiego; dr. Fe- 
liks Młynarski — wice-dyrektor Banku 
Polskiego i Wł. Jezierski — b. dyrektor 
Banku Rosyjsko - Azjatyckiego. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI W SPRAWIE 
POS. WOJEWÓDZKIEGO. 

Sąd Marszałkowski w sprawie posła 
Wojewódzkiego odbył wczoraj posiedze- 
mie, Przesłuchiwany był wice-marsza- 
tek Senatu Woźnicki w charakterze 
członka Zarządu Stronnictwa Wyzwole- 
nia; przesłuchiwanie odbywało się wo- 
bec posła Wojewódzkiego. Następnie 
Sąd ściągnął zeznania od samego posła 
Wojewódzkiego, poczem po krótkiej na- 
radzie Sąd zdecydował odroczyć obra- 
dy Sądu do środy bież. tygodnia, celem 
zebrania obszerniejszego materjału i we- 
zwania szeregu dalszych świadków, któ- 
rych nazwiska wypłynęły podczas osta- 
tnich konfrontacji. 


RZEKOMA DYMISJA P. JACKOW- 
SKIEGO. 
Ze źródeł miarodajnych dowiadujemy 
się, że pogłoski o dymisji p. dyr. Jac- 
kowskiego nie odpowiadają prawdzie. 


TADEUSZ HOŁÓWKO. 

Tow. Tadeusz Hołówko mianowany 
został, jak doniosły pisma, naczelnikiem 
Wydziału Wschodniego Min. Spraw Za- 
granicznych. Tow. Hołówko z chwilą 
przejścia do służby państwowej usuwa 
się, rzecz naturalna, od czynnej działal- 
ności partyjnej. W dziedzinie polityki 
zagranicznej reprezentuje on linję ściśle 
pokojową w stosunku do Związku Repu- 
blik Sowieckich, i zasadę nie wtrącania 
się Polski do spraw wewnętrznych są- 
siednich państw. 

Jesteśmy przekonani, że Hołówko, 
stając się urzędnikiem państwowym, wy- 
chodząc tedy z szeregu działaczy Partji, 
— pozostanie nadal wierny swym prze- 
konaniom na nowem polu pracy publi- 
cznej. 

W związku z tą nominacją otrzymali- 
śmy list następujący: 

„Szanowni Towarzyszel 
Wobec tego, że postanowiłem przyjąć 
propozycję objęcia stanowiska naczelnika 

Wydziału Wschodniego M. S. Z., — zmu- 

szony jestem usunąć się od czynnej dzia- 

łalności partyjnej. 
Serdeczne pozdrowienia łączę 
Tadeusz Hołówko", . 
Do Prezydjum C, K. W. P, P, S. 


POS. NIEDZIELSKI 

Pos. Niedzielski ze Str. Chł. prosi nas o 
zaznaczenie, że przy sprawie wydania po- 
słów „Hromady” głosował przeciwko wy- 
daniu. 7 

WYJAŚNIENIE. 

Wobec nieprawdziwych wiadomości, ja- 
kie ukazały się w prasie, o rzekomych ro- 
kowaniach, jakie prowadzi Min. Komunika- 
cji z grupą finansistów zagranicznych celem 
uzyskania kapitałów na rozbudowę węzła 
warszawskiego, Min. Komunikacji wyjaśnia: 

Grupa poważniejszych firm budowlanych 
polskich zwróciła się do Min. Komunikacji 
z propozycją oddania jej do wykonania ro- 
bót przebudowy węzła warszawskiego na 
warunkach długoterminowego kredytu, wo- 
bec czego Min. Komunik. zażądało od tej 
grupy zgłoszenia skonkretyzowanych wa- 
runków, 

Żadnych bezpośrednich rokowań z firma- 
mi zagranicznemi lub krajowemi Min. Ko- 
munikacji nie prowadzi. 

*ż 

Rząd polski przesłał do Sekretarjstu Ge- 
neralnego Ligi Narodów dla celów rejestra- 
cji i ogłoszenia teksty dwach konwencji 
handlowych, z których pierwsza zawarta 
między Polską a Włochami, podpisana zo- 
stała w Genui dnia 12 maja 1922 r., druga 
zaś — między Polską a Austrją — podpi- 
sana była w Warszawie 25 września tegoż 
roku. | 
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HUMOR ZAGRANICZNY 


Praktyczny stół śniadaniowy. 
1) dobrym humorze, 
2) Bo kłótni małżonków, 


(Söndagsnisse, Stockholm) 


Endecy składają Rządowi ofertę.—Zjazd 
Rosjan. — Złote myśli p. Dmowskiego. 


Wydanie posłów białoruskich głosami 
Chjeno - Piasta i N. P. R. nie jest oczy- 
wiście przypadkowym epizodem parla- 
mentarnym, lecz sięga w samą istotę o- 
becnych rządów. Zrozumiała to dosko- 
nale reakcja endecko - enpeerowska, 
zrozumiała też lewica i mniejszości. 


„Dwugroszówka”, wystawiając ende- 
cji ponownie patent na bezkonkurencyj- 
ność w walce z komunizmem, już natar- 
czywie zwraca się do Rządu z pytaniem 
— groźbą: 

„Czy można przypuszczać, by na długo 
dał się utrzymać ten system, w którym 
lewica obsadza administrację państwową, 
a prawica ratuje Rząd z opresji? Mogą 
jednostki, nawet kierownicze, mieć wiel- 
kie zamiłowanie do paradoksów, ale ży- 
cie -polityczne nie zniesie tego rodzaju 
fałszywej sytuacji”. 

„Nasz Przegląd", komentując tę ofer- 
tę słusznie stwierdza: 


„Parlamentarnie więc obóz majowy, 
przy dotychczasowych swych metodach. 
rządzić długo nie może, a antyparlamen- 
taryzm został przez niego jeszcze bardziej 
skompromitowany, niż parlamentaryzm 
przez Sejm obecny”. 


Enpeerowski „Głos Codzienny” zaś 
miota się na lewicę za to, że stanęła w 
obronie ,bolszewików”. Tępota czy de- 
magogja enpeerowska nie może odróż- 
nić obrony Konstytucji od obrony zasad, 
od obrony osób wchodzących w śrę. 

Stronnictwa sejmowe zdają sobie spra- 
wę z politycznego znaczenia głosowania 
w sprawie wydania posłów białoruskich. 
Ale pozasejmowy, ponadsejmowy i anty- 
sejmowy „Głos Prawdy“, zbity z tropu 
„poparciem” Chjeno - Piasta dla Rządu 
i rozgniewany na lewicę za opozycję do 
Rządu — klnie znowu na Sejm, co jest 
rzeczą łatwą i wygodną i zawsze miie 
widzianą w sferach rządowych. 


„Jlekroć panowie z prawego, czy z le- 
wego kąta brali się do rządzenia — ro- 
bili z Polski jeden wielki kryminał, pod- 
minowany przez anarchję. Gdy wrócili 
do swych filiżanek kawy, nabrali pełne 
usta szlachetnych truizmów i sprzedają je 
obficie i za bezcen różnym międzynaro- 
dówkom, nie zapominając przy każdej o- 
kazji oczernić Polskę, Pod tym względem 
rywalizacja jest niesłychanie zawzięta. P. 
pos. Lieberman za żadną cenę nie da się 
zdystansować ks, Kaczyńskiemu, Każdy 
dla przypodobania się swojej międzyne- 
rodówce”. 
Są to insynuacje i fałsze, podyktowa- 

ne złą wolą, zaczerpnięte z wątroby i 
żółci. Nie będziemy więc z niemi pele- 
mizować, zwłaszcza że „siłacz ', miota- 
jący te bzdurstwa na papier, nie uważał 
za stosowne podać choćby jeden fakt na 
poparcie gołosłownych oskarżeń. 

Odbyty niedawno zjazd Rosjan we 
Lwowie, wywołuje krytyczne uwagi 
„Epoki, „Warszawianka“ zaś również 
występuje przeciwko Rosjanom, dekla- 
rując swe sympatje dla jakichś staroru- 
sinów, zdobywających rzekomo coraz 
większy wpływ wśród mas włościań- 
skich, które wyraźnie oddzielają się od 
partji ukraińskich (7) i od moskalofil- 
stwa. 

P. Dmowski wygłosił odczyt we Lwo- 
wie na temat O. W. P. Oto kilka zło- 
tych myśli z tego odczytu (według 
„Dwugroszówki'): 

„Nawet socjaliści pogodzili się z tem, 
że przedsiębiorczość musi być oparta na 
kapitale prywatnym. Tymczasem, mimo 
to polityka żywiołów socjalistycznych 
prowadzi do tego, aby kapitał znisz- 
czyć(?). Nie jestem przywiązany do ka- 
pitału, bo go nie mam, ale jeśli kapitał 
ma wytwarzać — musi istnieć i rosnąć; 
aby zaś istniał — musi być popierany prez 
Państwo. Naturalnie mówię o kapitale 
produkcyjnym”, 

„Wytwarzający” kapitał, który ma 
być popierany przez Państwo, by „ist- 
niał' — wspaniała teorja ekonomiczna, 
świadcząca o tem, że p. Dmowski może 
nie być przywiązany do własnego kapi- 
tału, ale jest napewno przywiązany do 
kapitału tych klas, w których imieniu 
przemawia i których interesów iias 
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grana po raz ostatni! 


Piękna ta fantazja przez długi czas 
ściągała do teatru Polskiego liczne rze- 
sze dzieci. 

Robotniczy Wydział Wychow. Dziec- 
ka, chcąc dzieciom robotniczym udo- 
stępnić nabycie biletów, zakupił przed- 
stawienie na dz. 13 b. m. (niedziela), g. 
12 w poł Bilety w cenie od 1.50 do 4 zł. 
nabywać można w godz. od 11—2 i od 
5—7 w Robotn. Wydz. Wychow. Dziec- 
ka, ul. Czerwonego Krzyża 1 (Dom Zw. 
Zaw. Kolejarzy) i w Księgarni Robotn. 


' (Warecka 9). 
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WRZENIE WŚRÓD KOLEJARZY 


(telegram własny) 

Kalisz, 

Wobec odmowy ministra komuni- 
kacji podwyższenia uposażenia pra- 
cownicy kolejowi stacji Kalisz i są” 


siednich wyrażają energiczny pro- 


6 lutego. | test. Nędza dochodzi do ostatecznoś- 


ci. Zmuszeni będziemy podjąć samo” 
Koło Z, Z, K. Kalisz, 


TELEGRAMY 


UBEZPIECZENIE BEZROBOTNYCH 
W NIEMCZECH 


Berlin, 7.11 (PAT), Reichstag obra- 
dował dzieiój nad projektem ustawy 
o zy wat od bezrobocia, Mi- 
nister Pracy dr. Brauns, uzasadniał 
przedłożenie rządowe. W myśl tego 
przedłożenia środki na wypłatę u- 


bezpieczeń bezrobotnym mają być 
osiągnięte ze składek, opłaconych 
przez. pracodawców, pracowników 
oraz ze specjalnego funduszu, do- 
płaconego ze strony państwa. 


SPRAWY FRANCUSKO-NIEMIECKIE 
KONFERENCJA STRESEMANNA Z VON HOSCHEM 


Berlin, 7,II 
donosi, że obecny pobyt w Berlinie 
ambasadora niemieckiego von Hö- 
scha ma na celu rozważenie w toku 
narad z ministrem Stresemannem i 
rządem wszystkich zagadnień fran- 


(PAT). „Montagspost” | cusko - niemieckich na najbliższą 


przyszłość, a przedewszystkiem przy- 
go otowanie marcowego posiedzenia 
ady Ligi, V. Hósch dziś wieczorem 


wraca do Paryża, 


SYTUACJA W CHINACH 
O NEUTRALNOŚC SZANGHAJU 


Londyn, 7.11 (A. W.). Wedłuś os- 
tatnich wiadomości, jakie nadeszły 
tutaj z Waszyngtonu, Czang-Tso-Lin 
podobno wyraził już swoją zgodę na 
propozycję posła angielskiego w Pe- 
skinie zneutralizowania strefy na któ- 
rej toczą się obecnie walki w Szang- 

aju. 


Waszyngton, 7.11 (A. W.). Depar- 
tament Stanu upoważnił amerykań- 
skiego posła w Pekinie, aby zapro- 
ponował walczącym stronom uzna- 
nie terenu międzynarodowej konce- 
sji w w Szanghaju za strefę neutralną. 
'w której nie mogą się odbywać ża- 
dne operacje wojenne. 


KONCENTRACJA FLOTY- ANGIELSKIEJ 2 


Londyn, 7.II (A. W.). Rada gabi- 
netowa zajmowała się poraz trzeci 
stanowiskiem Anglii wobec wypad- 
ków w. Chinach, Według informacji 
kół parlamentarnych w rządzie zwy- 
ciężył kierunek zajęcia bardziej os- 
trej pozycji wobec Chin. Potwier- 


dzeniem tego jest koncentrowanie 
się floty śródziemnomorskiej dla wy- 
ruszenia na wody chińskie, a także 
rozkazy pogotowia wojskowego w 
szeregu innych bazach morskich wo- 
jennej floty Angli. 


ARMJA KANTOŃSKA NIE ZAJMIE SZANGHAJU 


Hankou, 7.11 (PAT). Minister Spr. | nia równocześnie z Chinami nacjona- 
Zagranicznych rządu kantońskiego | listycznemi i feudalnym Pekinem. 
Czen oświadczył radcy ambasady | Zdaniem Czena, między nacjonaliz- 


angielskiej Malley' owi, że armja na- 
cjonalistów nie będzie usiłowała za- 
jąć siłą Szanghaj. 
wygłoszonem 
Czen wystąpił przeciwko dyplomacji 
angielskiej, która prowadzi rokowa- 


CHINY WNOSZĄ SPRAWĘ ZATARGU Z ANGLJĄ PRZED 
FORUM LIGI NARODÓW 


Genewa, 7,II (A. W.). Poseł chiń- 
ski w Rzymie Czao-Szin-Czu, który 
jest równocześnie stałym delegatem 
w Lidze Narodów, przybył tutaj dzi- 
siaj, Jak donoszą jego wizyta jest 
związana z zamierzonem przez rząd 


| 


przemówieniu | nący handel z Chinami wolnemi, al- 


mem i feudalizmem chińskim niemo- 
żliwy jest żaden kompromis, Anglja 
musi zdecydować się albo na kwit- 


ho.na będący w agonji handel z 
Chinami feudalnemi, 


chiński wniesieniem zatargu angiel- 
sko - chińskiego na porządek dzien- 
ny przyszłej Sesji Rady Ligi Naro- 
dów. Wiadomość. ta wywołała w *ko- 
łach Ligi Narodów wielkie wrażenie. 
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STANOWISKO RZĄDU ANGIELSKIEGO 


Londyn, 7.IT. (A. W.) Dzienniki do- 
wiadują się, że na ostatniej radzie 
gabinetu Baldwin i Chamberlain nie 
zdołali zjednać większości członków 
gabinetu, dla umiarkowanego postę- 
powania w Chinach. Również w spra- 


"PODRÓŻ STRESEMANNA | WIADOMOSC © STRESEMANNA 


Paryż, 7.11 (A. W.). Paryskie wy- 
danie „New York Herald'a" przyno- 
si wiadomość z San Remo na Rivie- 
rze włoskiej, że onegdaj przybył tam 
ambasador niemiecki w Rzymie von 
Neurath i, że w ciągu dnia jutrzejsze- 
go ma tam jeż pian Strese- 
‘mann, który zamieszka w tym samym 
hotelu, co ambasador. Pismo donosi, 
że Stresemann podczas swego urlo- 
pu zamierza się tam spotkać z Mus- 
solinim i Briandem. 


OBERWANIE SIĘ BALKONU - 


PODCZAS OTWARCIA DOMU IM. 
BARBUSSA W PARYŻU, 
Paryż, 7.II (A. W.). Przy uroczy- 
stości inauguracji otwarcia domu im, 
znanego pisarza Henri Barbussa na- 
stąpiło oberwanie się jednego z bo- 
cznych balkonów, w sali, w której 
odbywała się uroczystość, Na skutek 
wypadku kilkadziesiąt osób jest ma“ 
nych m. fn. nrezvdent miasta, 


: 


wie stosunków dyplomatycznych z 
Rosją sowiecką okazało się, że więk- 
szość członków woli taktykę, która 
zapewne objawi się w dążeniu ao o- 
statecznego zerwania stosunków dy- 
plomatycznych z Rosją winda A PRACO 


WIADOMOŚCI 
TELE GRAFICZNE 


— Z Nowego Jorku donoszą, że pre- 
zydent Coolidge zawiadomił parlament, 
że rząd amerykański zamierza wysłać 
komisję na międzynarodową konferen- 
cję ekonomiczną w Genewie. Prezydent 
zaznaczył, że delegaci amerykańscy nie 
będą mogli składać wiążących zobowią- 
zań imieniem rządu amerykańskiego, 

— Z Londynu A. W. donosi: Lloyd 
George, którego zamierzona podróż do 
Rosji w roku zeszłym nie doszła do skut- 
ku, zamierza plan swój wprowadzić w 
życie w roku bież. Z miarodajnych źró: 
deł dowiadujemy się, że Lloyd Georga 
udaje się z początkiem kwietnia do Mor 
s 

— z Tokjo PAT dendi: Z powodu 
pogrzebu swego ojca cesarz przeznaczył 
półtora miljona jenów na cele filantro- 
pijne oraz ułaskawił 20 tys. przestęp- 
Niezależnie od tego aresztowano 


| jednak kilkaset osób, 


ców. 
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PODPALENIE | 
KAPLICY KOŚCIOŁA NARODO- 
WEGO NA WOLI 


W ubiegłą sobotę w nocy wybuchł po- 

Żar w zamkniętej kaplicy Kościoła Na- 
rodowego przy ul. Płockiej 27, który 
zniszczył wszystkie sprzęty kościelne i 
książki. Przybyła natychmiast straż po- 
żarna ugasiła na szczęście ogień w król- 
kim czasie. Istnieje pewność, że mamy 


A; 


| 


tu do czynienia z podpaleniem przez fa- 
szystowskich wrogów Kościoła Narodo- 
wego w Polsce, którzy w ten niegodny 
sposób chcieli prawdopodobnie uniemo- 
żliwić dalsze odprawianie polskich na- 
bożeństw i odbycia niedzielnego odczy- 
tu. Drzwi kościoła były wyważone, a 
pod ścianą znaleziono ślady rakiety. 
Władze wszczęły energiczne śledztwo. 
/Jest nadzieja, że zbrodniczy czyn nieg4- 
dnego sprawcy zostanie wykryty, 
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KRONIKA 
EMIGRACYJNA. 


BEZROBOCIE WE FRANCJL 

Liczba bezrobotnych we Francji sta- 
le wzrasta i podług oficjalnych danych 
dosięga liczby 56.000. Liczba ta nie obej- 
muje robotników - cudzoziemców, tak, 
iż przypuszczalnie jest we Francji co 
najmniej 100.000 bezrobotnych. Crarak- 
terystyczne jest to, iż w niektórych gałę- 
ziach przemysłu odczuwa się jednakże 
dotkliwy brak rąk roboczych. Emi- 
gracja do Francji została zupełnie 
wstrzymana, nawet zapotrzebowania t- 
mienne nie są uwzględniane. Wyjeżdżać 
do Francji mogą tylko najbliżsi człon- 
kowie rodziny, udający się do. swoich 


żywicieli, oraz robotnicy urlopowani do 


Polski. Wzrasta natomiast reemigracja 
z Francji i w ostatnim tygodniu opuści- 
ło Francję przeszło 2.100 robotników- 
cudzoziemców. 


NOWE KARTY WSTĘPU DO AMERY- 
KAŃSKIEGO KONSULATU. 
Amerykański konsulat w Warszawie 
wysyła obecnie nowe karty wstępu wy- 
chodźcom, którzy posiadają karty wstę- 
pu, wydane w r. 1923 i których numera- 


-cja nie przekracza 55.000. Tem niemniei 


wszyscy inni wychodźcy, posiadający sta- 
re karty wstępu, a niezarejestrowani do- 
tychczas przez konsulat, powinni na- 
tychmiast zwrócić się do. konsulatu z 
podaniem o wydanie nowej karty wstę- 
pu. W podaniu należy podać numer i da- 
tę starej karty wstępu i dołączyć zna- 
częk pocztowy na odpowiedź. 


REKRUTACJA ROBOTNIKÓW 
DO NIEMIEC. 


Prace przygotowawcze do rekrutacji 
robotników rolnych do Niemiec Urząd 
Emigracyjny prowadzi z całą energją. 
Wkrótce ustalony będzie termin, kiedy 
robotnicy rolni będą mogli zarejestrować 
się do wyjazdu na pracę rolną do Nie- 
miec, 


SPRAWOZDANIE WYDZIAŁU EMI- 
GRACYJNEGO KOMISJI CENTRAL- 
NEJ ZW. ZAW. ZA STYCZEŃ 1927 r, 


W. Robotniczem Biurze Emiśracyjnem 
(Warszawa, Przejazd 13) zgłosiło się w 
styczniu 1927 r. 404 emigrantów po ra- 
dy i informacje w sprawach emigracy|- 
nych. W przeciągu tego czasu nadeszło 


| do biura 168 listów, a wysłano 191. In- 


| terwencji w sprawach paszportowych i 
wizowych biuro przeprowadziło 85. 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


Budżet Kasy Oszczędności i Komitetu roz- 
budowy, Mowa tow. Jaworowskiego i żą- 
daria P, P, S, Sprawa podatku od kin. 


Przedmiotem wczorajszych. obrad plenar- 
nych Rady Miejskiej były referaty i dysku- 
sja nad budżetem Kasy Oszczędności m.: st. 
Warszawy i Komitetu Rozbudowy Miasta. 
Pierwszy ten budżet zawiera w dochodach 
355.300 zł. a-w rozthodach 315.525 zł. Po 
dyskusji budżet przyjęto. Budżet Komitetu 
Rozbudowy przewiduje w wydatkach 50.516 
zł, Referent stwierdził, że sprawa rozbu- 
dowy przedstawia: się niepomyślnie z po- 
wodu braku środków, Wywiązała się nad 
nim ożywiona dyskusja, w której dwa ob- 
szerne przemówienia wygłosił tow. Jawo- 
rowski, polemizując z mówcami prawicy, — 
wskazując na źródła, któreby wreszcie 
pchnęły sprawę rozbudowy, tak u nas za- 
niedbaną na właściwe tory. Tow. Jaworow- 
ski w przemówieńiu i zgłoszonych  wnio- 
skach domagał się ukończenia budowy ce- 
gielni miejskiej b. r. co pozwoli na intensy- 
wniejszą akcję rozbudowy, dalej domagał 
się tow. Jaworowski budowy 3 baraków dla 
bezdomnych, baraku dla bezrobotnych, 
cksmitowanych dozorców domowych, oraz 
znacznych kredytów na budowę domów ro- 


botniczych, których rychłe postawienie 
jest nakazem chwili, 
Budżet rozbudowy przyjęto, a „wnioski 


tow. Jaworowskiego przekazano komisji i 
Magistratowi. 

Radny Maydel referował wnioski komi- 
sji w sprawie zmian w podatku od kinotea- 
trów. Zmian tych na korzyść kin domaga 
się Min. Spraw Wewn. W dyskusji zabierał 
głos tow. Szpotański, który stwierdził, że 
cała akcja właścicieli kin zmierza do obni- 
żenia powagi samorządu i jest niestety po- 
pierana przez niektórych urzędników M, S, 
W. Wobec stwierdzenia braku quorum po- 
siedzenie zamknięto, nie załatwiając tej i 
następnych spraw; będących na porządku 
dziennym. 


| KREDYTY NA WYPIEK 


CHLEBA 


W związku z akcją uruchamiania pie- 
karń mechanicznych, prowadzona jest 
jednocześnie akcja, zmierzająca do u- 
tworzenia pewnego rodzaju zapasów 
zboża, niezbędnego dla wypieku chleba; 
Jak się dowiadujemy, czynniki rządowe 
zdecydowały wyasygnować dla Krako- 
wa kredyty w wysokości 150 tysięcy zł. 
na przygotowanie odpowiednich zapa- 
sów zboża dla piekarni krakowskiej. 


M mA 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Kosów 


STRZELANINA W KOSOWIE. 
5 TRUPÓW — SKUTEK ARESZTO- 
WANIA 5 POSŁÓW. 


Kosów poleski, który był terenem 
krwawych zajść dnia 3 b. m.; jest „wła- 
snością” p. starosty Staniszewskiego. 

Przed metodami rządzenia tego pana 
ostrzegaliśmy w „Robotniku” kilkakrot- 
nie. Wskazywaliśmy na dziwne zacho- 
wanie się p. starosty przy likwidacji 
band dywersyjnych; agenci policji „na- 
śladowali" wtedy nietylko bandytów, ale 
i napady; wskazywaliśmy na również 
swoiste metody, polegające na „znajdy- 
waniu" odezw i transparentów u osób 
„podejrzanych”, ale nietylko takich sa- 
mych, lecz tych samych, co były po- 
przednio w komendzie policji; pisaliśmy 
o biciu przez p. Staniszewskiego chło- 
pa po twarzy za to. że z furą drzewa 
nie odrazu zjechał na bok przed jadącą 
bryczką p. starosty. Te metody dziś da- 
ją rezultaty, 

Policja wiedzieć musiała i wiedziała o 
przygotowaniach do demonstracji. Tru- 
dno przypuś-ić, aby nie mogła zapobiec 
słormowaniu pochodu. 

Ale trudno spodziewać się, aby pod 
pod rządami p. Staniszewskiego, gdy set- 
ki ludzi aresztowano i więziono latami, 
aby_w przewodzie sądowym nie znaleźć 
ich winy i zwolnić od wszelkiej kary, — 
myślano o zaradzeniu, a nie o „poskra- 
mianiu“ 

„Głos Prawdy", obliczając demonstran- 
tów na 1500 ludzi, cieszy się z rzekome- 
go udziału strzelców w „poskramianiu”' ; 
Panowie radykali! Czy wy nie zdajecie 
sobie sprawy z tego, że to już zakrawa 
na rozprawę zbrojną polskich osadników 
wojskowych z białoruskiem chłopstwem! 
Te dla was „pocieszające" objawy — 
to nowa przepaść między ludnością miej- 
scową białoruską a Polakami. 

Dopóki metody represji nie będą za- 
stąpione zrozumieniem potrzeb chłopa 
białoruskiego, nie agitator moskiewski, 


Eo i dla Lian a) 


lecz system ucisku będą niecić zarzewie 
buntu i walki bratobójczej na kresach 
W. Uziembło. 


Lwów 
(Telefonem). 
DALSZE ARESZTOWANIA, 

Wczorajszy „Wiek Nowy” uległ kona 
fiskacie za podanie wiadomości o dal- 
szych aresztowaniach wśród Ukraińców. 

Śledztwo podobno miało ustalić, iż a- 
resztowani przed kilku dniami 2 bracia 
Iwan i Michał Wierzbiccy są morderca- 
mi kuratora Sobińskiego. 


Pozatem policja aresztowała 11 osób, 
należących do sztabu ukraińskiej org. 
wojskowej. 

Między aresztowanymi 
niejaki Hołowiński, 
ukraińskiej. 

Podczas rewizji miano znaleźć wiele 
dokumentów, wskazujących, iż areszto- 
wani uprawiali akcję szpiegowską i te- * 
rorystyczną. 

Charakterystyczne jest, że władze bez- 
pieczeństwa, względnie policja politycz- 
na, nie chcą udzielać w tej sprawie żąd- 
nych informacji. 


NOWY KURATOR. 


Onegdaj przyjechał do Lwowa nowoe 
mianowany, po zamordowanym Sobiń- 
skim. kurator Riemer, który poprzednio 
pełnił obowiązki kuratora w okręgu kra- 
kowskim. Nowy kurator obejmuje urzę- 
dowanie z dniem dzisiejszym. 


WIEC POSZKODOWANYCH CZŁON- 
KÓW „NUZY”*. 


Onegdaj odbył się nowy wiec poszko- 
dowanych członków „Nuzy”, na którym 
uchwalono rezolucję, domagającą się od 
Prezydjum Rady Ministrów odpowiedzi 
na wniesiony memorjał co do procesu. 
„Nuzy”; wdrożenia dochodzeń karnych 
przeciw Zarządowi i Radzie Naczelnej 
„Nuzy”, oraz wydelegowania sędziego, 
któryby nie był członkiem „Nuzy”, gdyż 
wszyscy sędziowie we Lwowie są nimi, 


znajduje się 
b. brygadjec armji 


RUCH ROBOTNICZY 


ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW. 

W ostatnim okresie tygodniowym, t 
j od do 21 do 29 styeznia włącznie Za- 
rząd obwodowy Funduszu Bezrobocia w 
Warszawie przyznał 278. robotnikom, 
pozbawionym :pracy (w poprzednim ty- 
godniu 242) prawo do pobierania zasił- 
ków, na:mocy ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. Ogółem upra- 
wnionych do poboru zasiłków  ustawo- 
wych było w tvm samym czasie 1865 o- 
sób (w poprzednim -tygodniu 2005), po- 
brało zaś zasiłki 1692 osób (1479) na 
sumę 19.598 zł. 6 gr. (17.004 zł. 87 gr.). 

Z pośród 1692 robotników, którzy po- 
brali zasiłki, było z przemysłów: budo- 
wlanego — 957 .osób, metalowego — 
274, spożywczego — 132, drzewnego — 
46, skórzanego — 42, chemicznego — 
36, konfekcyjnego — 33, drukarskiego— 
28 oraz innych — 43. 

W tym samym czasie przyznano 140. 
bezrobotnym (w poprz. tygodniu 132) 
prawo do pobierania zasiłków z akcji 
doraźnej: mianowicie tym, którzy wy- 
czerpali je z Funduszu Bezrobocia, nad- 
to b. robotnikom monopolu tytuniowe- 
go, zakładów rusznikarskich, zapalni- 
ków artyleryjskich i okręgowego zakła- 
du mundurowego. Ogółem  uprawnio- 
nych do poboru zasiłków z akcji dora- 
źnej było 3810 osób (3768), pobrało zaś 
zasiłki 3568 osób (3441) na sumę 39.007 
zł, 17 gr. (37.497 zł. 71 gr.). 


SKUTKI COFNIĘCIA ZASIŁKÓW 
BEZROBOTNYM ROBOTNIKOM SE- 
ZONOWYM. 


Krwawa demonstracja na ulicach Piotr- 
kowa. 


Piotrkowski „Głos Trybunalski" z dn. 
6 b. m. donosi: 

„W dniu wczorajszym rozegrały się w 
mieście naszem godne ubolewania wy- 
padki, które do głębi wstrząsnęły społe- 
czeństwem piotrkowskiem. 

Polskie Związki Zawodowe wobec 
dirk zasiłków _ bezrobotnym 

artwego sezonu, próbowały urządzić 
pochód, gromadząc tłum, składający się 
z około 250 osób. 

Rzesza ta, ze sztandarem na czele, 
wyległa z Domu Ludowego, kierując się 
w stronę ulicy Kaliskiej, aby udać się 
do Starostwa. Ponieważ pochód był u- 
rządzony bez odnośnego zezwolenia, 
władze otrzymały zarządzenie zlikwido- 
wania go. —. 

Policja, do wezwania której tłum nie 
zastosował się, zmuszona była z bagne- 
tem w ręku rozpędzić demonstrantów, 
aresztując kilkunastu, którzy zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności sądo- 
wej, 
dł niosący sztandar, J, Ma- 
giera, którego opatrzono w szpitalu A 
Trójcy, drugi udał się do Kasy Chory: 

Widocznie wzburzenie umysłów wie 
wielkie, jednak stanowisko zajęte przez 


Podczas zajścia został ranny w rę- 


: czanej' 


p. Starostę wpłynęło bardzo uspokajająs 
co na delegatów, którzy po demonstracji 
przybyli do Starostwa. Nie wątpimy, że 
i dalsze zarządzenia w tej mierze pfzy- 
czynią się do zupełnego zlikwidowania 
tej sprawy". 


ZAPĘDY „REORGANIZATORSKIE* 
DYR. FABRYKI ZAPAŁEK „PŁO- 
MYK“. 


Zw. Zaw. przem. chemicznego komu- 
nikuje nam; 

Jeszcze mamy w pamięci akcję p. Ka- 
gana, mającą na celu obrywanie stawek 
robót układowych - (koresp. w Nr. 317 
„Robotnika” z r. ub.) a już dowiadujemy 
się o nowych eksperymentach tego ro- 
dzaju w „Płomyku”. 

Do niedawna jeszcze, w jednym z . 
działów pracy, było. zależnie od ilości 


uruchomionych automatów (2 albo 3f, 


zatrudnionych przy dostawie  patycz- 
ków, — jedna lub dwie pracownice. 

Aż tu p. Kagan idzie na tego rodzaju 
reformę, że wtedy nawet, kiedy pracu- 
ją 3 automaty, zmusza jedną robotnicę 
do wykonywania dostawy na trzy ma- 
szyny. 

Zważywszy, że fabryka produkuje 
dziennie 60 — 65 skrzyń zapałek — ro- 
botnica jedna, przy tym rodzaju pracy, 
musiałaby przenieść lub przewieźć prze- 
szło 5000 kg. patyczków (bez ram, w 
których się te patyczki transportuje) w 
przeciągu ośmiu godzin pracy. 

Jest to wysiłek przekraczający wprost 
granice możliwości dla jednej pracowni 


Doświadczenia z jedną robotnicą nie 
powiodły się, p. Kagan orzekł, że była 
leniwa; z drugą również nie dały pożą” 
danego wyniku, mimo, iż nieszczęśliwa 
istota padła ze znużenia przy pracy, wo- 
bec czego p. Kagan oświadczył, że ro- 
botnica ta jest jeszcze za słaba fizycz= 
nie. 

Tu jednak zorganizowani współtowa- 
rzysze pracy oświadczyli kategorycznie; 
że na podobne naigrawanie się ze zdro- 
wia pracowniczego nie pozwolą — i w 
jednym z oddziałów porzucono pracę. 

Obecni w tym dniu w fabryce Szwe- 
dzi (dzierżawcy monopolu) umyli od ca- 
łej sprawy ręce, pozostawiając zatarg do 
likwidacji dyr. Kaganowi. i 

Opisany powyżej zatarg jest sympto” „ 
matyczny: wydaje się, że pora wej* 
rzeć wogóle w stosunki we wszystkich ` 
fabrykach zapałek. 

Cenę na zapałki dzierżawcy mają 
zwaloryzowaną, a płace robotnicze ode. 
biegają od poziomu realnego zarobków ` 
z r. 1925 o 80 proc. Mało tego: dzier- 
żawcy puszczają się na potworny W | 
skutkach system eksploatacyjny. 

Robotnice i robotnicy wszystkich za” 
pałkowni pamiętajcie o „Sekcji zapał” 
przy Centr. Zw. rob. przem 
chemicznego w Polsce, Warszawa, Le* 
szno 531 


E Nr. 38 


~e- „ROBOTNIK“, wtorek, 8 lutego 1927 r. 


Z ŻYCIA PARTII. 


OSTRZEŻENIE. 

W ub. środę zjawił się w Borysławiu 
jakiś p. Czarnecki, legitymował się, ja- 
ko rzekomy „mąż zaufania“ p. wice-pre- 
mjera Bartla i jako b. „członek C, K, 
W. P. P. S4, który miał z Partji wystą- 
Pić wskutek złożenia mandatu przez t 
Moraczewskiego, przyczem usiłował w 
tym podwójnym charakterze odbyć zgro- 
madzenie, do którego zebrani robotnicy 
nie dopuścili. 

„ Ostrzegamy przed tym podejrzanym 
Jegomościem i jego zanadto już bezczel- 
aa. piaga. Przedstawia się, jako Czar- 


Z OBJAZDU TOW. SEN. KŁUSZYŃSKIEJ. 
"30 stycznia odbył się w Rakowie pod 
Częstochową przy licznym udziale słucha- 
czy wykład zorganizowany przez oddział 
DUD R „o potrzebie wychowania nowego 
człowieka”, Wykładu wysłuchano z dużem 
zainteresowaniem, przeważali słuchacze ro- 
botnicy, Tego samego dnia o godzinie J-ej 
Po południu odbyło się zgromadzenie ko» 
biet w Częstochowie w sali O. K, R. Prze- 
mawiały tow. sen. Kłuszyńska i Olga Sa- 
charówna, radna miejska, na temat spraw 
Politycznych, gospodarczych, miejskich i 
wychowawczych. Udział kobiet przeważnie 
matek dzieci uczęszczających do ogniska 
był bardzo liczny. 

, Dnia 31 stycznia odbył się masowy wiec 
w Skawinie pod Krakowem, do niedawna 
jeszcze placówce Czumy, Półtoragodzinne- 
Żo referatu tow. sen. Kłuszyńskiej wysłu- 
chano w wielkiem skupieniu. Przemawiał 
również tow, Matula, a przewodniczył tow. 
Jasiński, Na wiecu byli robotnicy fabryki 
Franke i ze szamotowni, Miejscowa orga- 
nizacja zamierza z wiosną przystąpić do 
budowy domu Robotniczego. i 

We wtorek dn. 1 lutego odbyło się w 
Krakowie w sali domu robotniczego Zgro- 
madzenie robotnice fabryki tytoniu. Tow. 
sen, Kłuszyńska zdawała sprawozdanie z 
zabiegów związku i towarzysza posła Re- 
gera o zrównanie poborów emerytów 
Państw zaborczych z emerytami państwa 
polskiego, 

Na wszystkich wyżej przytoczonych wie- 
cach uchwalono rezolucję z uznaniem dla 
działalności Z, P, P, S, i okrzykami na cześć 
P. P, S. zamykano zebranie. 


We wtorek, dn. 8 lutego. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P, P. S. O godz. 7 w lokalu OKR. (Al. 
Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedzenie 
War. Okręgowego Komitetu Robotniczego. 

Dzielnica Sródmiejska o godz. 7 Al. Jero- 
zolimskie 6 — odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki o godz. 7 Okopowa 30 
m. 16 — odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. í 

Dzielnica Praska o godz. 7 Brukowa 29— 
odbędzie się posiedzenie komietu dzielnico- 
wego. 

Koło Tramwajarzy „Praga“ o godz. 7 Bru- 
kowa 29 — odbędzie się zebranie koła. 

Koło Rzeźników o godz. 5 Chłodna 41 — 
odbędzie się zebranie koła. 

Koło Tramwajarzy Jerozolima, O godz. 
5 w lokalu Chłodna 41, odbędzie się ogól- 
ne zebranie, na którem tow. Szczypiorski 
wygłosi referat, 

Koło Gazowni Ludna, O g. 6 (AI. Jero- 
zolimskie 6), ogólne zebranie członków. 


We środę, dnia 9 lutego. 


Pocztowa Organizacja P. P, S, O godz. 
7 w lokalu przy ul AL Jerozolimskie 6, 
odbędzie się ogólne zebranie „członków 
Partji, Tow. Praussowa wygłosi referat po- 
lityczny. 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 w lokalu 


dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się posie-' 


dzenie komitetu dzielnicowego, 

Koło Tramwajarzy „Starówka” o godz. 7 
Rycerska 6 — odbędzie się zebranie koła. 

Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 Chłodna 
41 — odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. 

Dzielnica Mokotów o godz. 7 Bagatela 
12a — odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Dzielnica Wola-Czyste o godz. 6 Wolska 
44 — odbędzie się posiedzenie komitetu 


Oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków 


dzielnicy, 

Dzielnica Ochota o godz. 6 Grójecka 59— 
odbędzie się posiedzenie komitetu oraz © 
godz. 7 ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska, O godz. 7 w 
lokalu dzielnicy, Solec 67, odbędzie: się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 


Ruch młodzieży 


BAL AKADEMICKI. 
W sobotę 12 b. m. w lokalu Zw. 
Zawod. Pracow. Miejskich, Warecka 
At. 7, odbędzie się wieczornica aka- 


demicka Z, N. M. S. Początek o godz. 
10 w. 

Z KOŁA MŁODZIEŻY T. U. R. W RAKO- 
| WIE. 


W środę, dnia 2 lutego r. b. w lokalu 
„Echa Robotniczego” w Rakowie, odbyło 
„ię Walne Zgromadzenie Członków Koła 
Raków Czdstochowskiej Organizacji Mło- 
dzięży TUR., na którym dokonano wyboru 
owego Zarządu, w skład którego powoła- 
Mi zostali Prezes honorowy — tow. dr. J. 
ascik, Przewodniczący — tow. M. Fede- 
rak, Wice-przewodniczący — tow. T. Kie- 


Z ESTRADY 
KONCERTOWEJ 


Lubka Kolessa, — Leon Oborin i Dymitr 
Szostakowicz. 


Na ostatnim piątkowym koncercie sym- 
fonicznym w Filharmonji wystąpiła młoda 
pianistka, p. Kolessa, ukrainka, której pu- 
bliczność nasza nie znała dotąd zupełnie. 
Mimo to prędko i łatwo artystka porozu- 
miała się ze słuchaczami Już w k rci 
e-moll Szopena odczuliśmy prostotę, bta- 
ranność wykonania i, choć pozatem piani- 
stka nie zdradza szczególnej pomysłowoś- 
ci w odtwarzaniu Szopena i Liszta (koncert 
Es-dur) — ogólne wrażenie było dobre, 
nacechowane sympatją dla koncertantki. 
Podobno oba koncerty doskonale brzmiały 
przez radjo, zwłaszcza w partii fortepia- 
nowej, bo orkiestra, jak wiemy, szczegól- 
niej w miejscach silnych dokucza radjo = 
słuchaczom jak najgorszy gramofon. 

Nie bez zapału i owacji przyjmowano w 
sobotę p. Leona Oborina na estradzie Kon- 
serwatorjum. Utalentowany laureat kon- 
kursu szopeno! ma w Warszawie 
długą listę wielbicieli. I słusznie, Wykona- 
nie sonaty b-moll Szopena przez dziewię- 
tnastoletniego pianistę nie jest rzeczą prze- 
ciętną, tembardziej jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że niektóre miejsca w sonacie, np. 
marsz żałobny, odtworzone były wzorowo. 
Albo ile doświadczenia wirtuozowskiego 
wykazał p. Oborin rozpoczynając noktur- 
nem G-dur Szopena, nadprogramowo doda- 
nym, aby — przed sonatą — rozgrzać so- 
bie w ten sposób nierozegrane jeszcze pal- 
ce. Jle fantazji wirtuozowskiej włożył w 
rudny zresztą utwór Liszta na temat „We- 
sela Figara" Mozarta, Podobnie świetne, 
choć w szczegółach może niedość wyłkoń- 
czone były „bisy” (Szopen, Prokofjew, 
Liszt). 

Odrębną indywidualność, jako muzyk, 
reprezentuje uczeń prof. Konserwatorjum 
Petersburskiego Nikołajewa, p. D. Szosta- 
kowicz, również wyróżniony na konkursie 
szopenowskim, Jego produkcje fortepiano- 
we (Beethoven, Szopen), nieco powierz- 
chownie ujęte raziły niekiedy ostrością to- 
nu, zresztą były wykonane b. muzykalnie, 
prócz sonaty własnej, w której, mimo zrę- 
cznej formy trudno dosłuchać się muzyki 
i sensu tematycznego. 

Obaj młodzi artyści, przedstawicieli po- 
ważnej i wysokiej kultury muzycznej, jaką 
przez długie dziesiątki lat wytworzyła u 
siebie Rosja, są dziś jeszcze w okresie 
kształcenia się; w tych dniach wyjeżdżają 
zagranicę, aby zaczerpnąć nowych wrażeń 
muzycznych, Z zainteresowaniem śledzić 
będziemy dalsze ich postępy. 

H. D. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Seanse Dswiatowe 


Codziennie punktualnie o g 12 w poł. 
W poniedziałek, wtorek. środę I czwar- 
tek dwa seanse o godz. 12 w poł. i 4 pp. 
Ceny na wszystkie miejsca Po ar. 20. 
DZIŚ ZMIANA PROGRAMU. 
1) Bawełna. II) Wielkie miasta 
Francji. III) Zawody sportowe 
pora = poezja 
powiednie prelekcje łosz. s 
Inż. Z. Puławski, P Pl i ra Alias 
kowski, Dr. med. J. Gruner. 


Z sądów. 


Wreszcie wyrok w procesie Niwińskiego, 

Sąd Najwyższy w dniu wczorajszym o- 
głosił wreszcie wyrok w sensacyjnym pro- 
cesie Ginsberg contra Niwiński, 
cym... od 16 lat. 

Sąd Najwyższy uchylił skargę kasacyjną 
zarówno Ginsberga, jak i prokuratora, czy 
li przez to samo zatwierdził wyrok sądu 
Apelacyjnego, uniewinniający Niwińskiego. 

Krążą uporczywe pogłoski, że natych- 
miast po ogłoszeniu motywów wyroku Gin- 
sberg zamierza wytoczyć Niwińskiemu no- 
wy proces w 1-ej instancji. 

Uniewinnienie iaszysty, 

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj spra- 
wę Jerzego Raabego, redaktora „Nacjona- 
listy Polskiego". W artykułach swych red, 
Raabe nawoływał do bezwzględnej walki á 
nienawiści w stosunku do żydów. 

Raabego sąd uniewinnił. 


trwają- 


LK. 
EITAN ATE ES T E A ETR 


pura; Sekretarz — tow. St. Rytel; Skarbnik 
— tow. St. Kusal. Zastępcy: tow. tow, J. 
Florczyk, E. Fornal i J. Federak, h 
Komisja Rewizyjna: tow. tow. K. Fed 
rowicz, H. Gębicki i L. Mucha, Sąd Polu. 
bowny: tow. tow. B. Federak, S, Kucia i 
E. Dobrzański. 


Walne Zebranie Z. N. M. S. Dnia 9 b. m. 
w środę o godz. 7.30 odbędzie się Walne 
Zebranie środowiska warszawskiego Z. N 
M. S. w lokalu OKR. Al. Jerozolimskie 6, 
Na porządku dziennym: sprawozdanie dele- 
gacji na Zjazd lwowski i uzupeł. 
niające do Zarządu środowiska, Tow 
sze zalegający w 
mogli uregulować 
na zebranie, 


Ruch kult.-oświatowy. 


Walne zebranie Klubów Kobiet Pracują. 
cych odbędzie się dnia 17-go lutego zed 
Spółdziel 


płaceniu składek będą 


czwartek w lokalu Warszawskiej 


KRONIKA 


W dniu 6I mimo krótkotrwałego wypo- 
godzenia, które nastąpiło w godzinach po- 
rannych, naogół zachmurzenie było duże, 
miejscami z Przelotnemi opadami śnieżne- 
mi. Kilkustopniowe "wystąpiły 
jedynie w górach, p 

W Zakopanem i Morskiem Oku rano pa- 
dał śnieg, temperatura wynosiła —4* (—67) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie --102, najniższa —191. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: z przejaśnieniami na 
zachodzie i północy kraju; na wschodzie i 
południu drobne opady śnieżne. Nocą wię- 
kszy spadek temperatury, w ciągu dnia 
lekki mróz. Słabę wiatry z kierunków pół- 
nocno-wschodnich, 


Przeniesienie Oddziału Walki z Lichwą. 
Oddział walki z lichwą przy urzędzie Śled- 
czym przeniesiony został z frontowej czę- 
ści pałacu Blanka przy ul. Senatorskiej do 
bocznego lokalu w tymże gmachu. Zamie- 
rzone jest również przeniesienie oddziału 
walki z lichwą kom, rządu z dotychczaso- 
wego lokalu przy ul, Złotej 35 do pałacu 
Blanka. 


Z Tow, Biologicznego. W środę, dnia 9 
b m. odbędzie się o godz, 8-ej wieczorem 
posiedzenie Oddziału Warszawskiego Pol- 
skiego Tow. Biologicznego w  audytorjum 
Instytutu — Fizjologie Uniwersytetu 
(Krakówskie Przedmieście Nr. 26). 


Z Polskiej Koniederacji Pracowników U- 
mysłowych. Dnia 27 stycznia r. b. odbyło 
się posiedzenie Rady Naczelnej Polskiej 
Konfederacji Pracowników Umysłowych, 
na którem wybrano prezesem Rady dr. K. 
Dłuskiego, wiceprezesami pp. prot J. So- 
snowskiego, mec. W, Jurkowskiego i rad- 
cę min. Sł. Sasorskiego, sekretarzem Fr. 
Zarębskiego otaz 9: członków Zarządu Głó- 


wnego. Zarząd Główny ukonstytuował się. 


na posiedzeniu dnia 3 lutego b. r. wybiera- 
jąc prezesem p. St. Sasorskiego, wicepre- 
zesami p.p. Cz. Madeya i Fr. Niemca, sekr, 
gen. p. H. Rygiera, sekretarzem i kierowni- 
kiem biura p. K. Mora-Brzezińskiego, skar- 
bnikiem p. J. Kłobukowskiego. Nadto w 
skład Zarządu wchodzą pp. St. Seroczyń- 
ski, Z, Nagórski, M, Kisielnicki i T. Szczer- 
ba. 


Udogodnienie pocztowe, Na dworcu Głó- 
wnym pociągów odchodzących, na peronie, 
umieszczono skrzynkę do listów, z której 
wyjmowane są listy na 10 minut przed o- 
dejściem każdego pociągu pocztowego; w 
ogólnej zaś poczekalni, na tymże dworcu, 
zawieszono skrzynkę, która jest opróżniana 
ną 20 minut przed odejściem każdego po- 
ciągu pocztowego. 


Doroczne Walne Zebranie członków Pol- 
skiego 'Tow. Medycyny Społecznej, odbę- 
dzie się w czwartek dnia 10 lutego r. 1927, 
© godzinie 8 wieczorem w sali Warszaw- 
skiego Towarzystwa Naukowego, Śniadec- 
kich 8, 

W razie nieprzybycia dostatecznej liczby 
członków — odbędzie się tegoż dnia o & 
$ min. 30 drugie zebranie. 


Jawa, Prof. Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go Dr. Kazimierz Rouppert który rok spę- 
dził w dżumglach tej wyspy — wygłosi dwa 
odczyty w środę i piątek w sali Tow. Hi- 
$ienicznego (Karowa 31). 


Z Instytutu Nauk  Antropologicznych 
Tow. Naukowego Warsz. W środę, o godz. 
8-ej wieczorem w lokalu Instytutu Nauk 
Antropologicznych przy ulicy Śniadeckich 
Nr. 8, odbędzie się zebranie Sekcji posie- 
dzeń naukowych Instytutu Nauk Antropo- 
logicznych Tow. Naukowego Warszawskie- 
go i Oddziału Polskiego Międzynarodowe- 
go Instytutu Antropologii, na którem Dr. 
Stefan Przeworski przedstawi pracę swą 
P t: „Typy afrykańskie na zabytkach kre- 
teńskich a handel egejsko-afrykański", 


Do niezgrupowanych esperantystów, Wo- 
bec przeprowadzonej Obecnie statystyki 
ruchu esperanckiego na całym świecie, u- 
prasza się wszystkich niezgrupowanych es- 
perantystów o zgłoszenie listownie swego 
nazwiska i dokładnego adresu na jeden z 
niżej podanych adresów: I Polskie Akad. 
Tow. Esperant. — Warszawa, Leszno 99, 
m: 5. II Akadem, Koło Esperant, przy ZSA. 
Warszawa, Nowy-Świat 21. 


mar ny AP OPN WEŃ A 
ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne; zawodowe i t, d. ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz, Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki í innych krajów, 


DAAA SANANA A 
Wyszła z druku broszura 
WŁODZIMIERZA SZCZEPANSKIEGO 
„WSKAZÓWKI DLA OBRADUJĄ- 
CYCH*. | 


SA, 


Cena zł. 1.20. 


„| Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
ni Spożywców o godz. 7.30 wiecz, / ń 


Ap. Kowalski, Gar 
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WYPADKI 


SKOK ZŁODZIEJA Z POCIĄGU. 


Na szlaku Kutno — Aleksandrów, w 
pociągu idącym do Warszawy, w prze- 
dziale 2-ej klasy, pasażerowi Stanisła- 
wówi Linkowi skradzionó portfel, za- 
wierający 35 zł. gotówką i dowody o- 
sobiste. Poszkodowany, stwierdziwszy 
szybko kradzież, wszczął alarm, W na- 
stępstwie tego, siedzący w tymże prze- 
dziale pasażer, będący bez marynarki, 
schwycił tylko swoje palto i, bez kape- 
lusza, wyskoczył z pociągu w czasie bie- 
gu. W kieszeni pozostawionej marynar- 
ki znaleziono świadectwo zwolnienia z 
więzienia w Toruniu z dnia 5 b. m. na 
nazwisko Zygmunta Landaua, znanego 
złodzieja kolejowego. 


ODEBRANY ŁUP. 


W mieszkaniu Gerszona  Zajnfelda, 
przy ul. Krochmalnej Nr. 11, policja 7-go 
komisarjatu znalazła podczas rewizji 450 
metrów rurek metalowych, t. zw. „Pau- 
la“, służących do przewodników elek- 
trycznych. Zajnfelda aresztowano, po- 
nieważ zachodzi przypuszczenie, że rur- 
ki, które obecnie są do odebrania w 7 
komisarjacie, pochodzą z kradzieży. 
ARESZTOWANIE GŁUCHONIEMEGO 

ZŁODZIEJA. 

Pisaliśmy już niejednokrotnie o gra- 
sowaniu złodzieja głuchoniemego, który, 
sprzedając pocztówki, w podstępny spo- 
sób okradał przeważnie służące, Wczo- 
raj nareszcie policja 13 komisarjatu a- 
resztowała owego złodzieja, którym oka- 
zał się Aleksander Radkiewicz z pow. 
Radzymińskiego, istotnie głuchoniemy. 
Na wiadomość o aresztowaniu złodzieja, 
wczoraj już zgłosiły się do komisarjatu 
trzy poszkodowane służące, które w za- 
trzymanym poznały sprawcę kradzieży. 


. ZAMACHY SAMOBÓJCZE. ` 
W bramie domu Nr. 11 przy ul. Chło- 


dnej, napiła się esencji octowej 49-letnia | 


Marja Szlecka, bez zajęcia i bezdomna. 
Desperatkę przywieziono dorożką do 
ambulatorjum Pogotowia, gdzie pierw- 
szej pomocy udzielił jej dyżurny lekarz. 

— W mieszkaniu rodziców swych, 
przy ul. Nowolipie Nr. 47, usiłował po- 
zbawić się życia przez napicie się esen- 
cji octowej szeregowiec 15 p. p„ Karol 
Fiszer, lat 25, który onegdaj wyszedł ze 
szpitala wojskowego przy. ul. Zakro- 
czymskiej. Lekarz Pogotowia, po udzie- 
leniu pomocy, przewiózł desperata do 
szpitala Ujazdowskiego. 

POŻAR. 

W bazarze Różyckiego, przy ul. Tar- 

gowej, zapaliła się budka z galanterją, 


| należąca do Janiny Gawrońskiej (Jagiel- 
lońska Nr. 8). Pogotowie praskiego od- 
działu straży ogniowej pożar ugasiło. 
Straty wskutek pożaru lub zalania wo- 
dą, poszkodowana oblicza na 2000 zł. 
Istnieje przypuszczenie, że przyczyną 
pożaru było podpalenie. 


WYBUCH RURKL 


Przy ul, Obozowej Nr. 12 Władysław 
Żebrowski, lokator tegoż domu, usiłując 
przepiłować rurkę dynamitową, spowo- 
dował wybuch. Skutkiem wybuchu Że- 
browski uległ poranieniu klatki piersio- 
wej, oraz lewego ucha. Pogotowie prze- 
wiozło rannego do szpitala żydowskiego 
na Czystem. 


WYPADEK KOLEJOWY. 

Na stacji we Włochach, pod Warsza- 
wą, dostała się pod pociąg 27-letnia 
Zdzisława Grzeszkiewiczówna, pracow- 
nica w aptece, mieszkanka Włoch, któ- 
ra doznała potłuczenia nóg, Nieszczę- 
śliwą przywieziono na dworzec Głów- 
ny, skąd Pogotowie przewiozło ją do 
szpitala sw. Ducha. 


PRZEZ PODKOP. 

Przy ul. Muranowskiej Nr. 30, niewy- 
kryci złodzieje usiłowali dostać się do 
sklepu spożywczego Frajdy Akkerma- 
nowej, przed podkop z piwnicy. Zło- 
dzieje byli widocznie spłoszeni, gdyż 
porzuciwszy narzędzia, zbiegli, nic nie 
zdoławszy ukraść. 


OKRADZENIE PODPROKURATORA. 
Na ul. Dzikiej przed domem Nr. 71 
niewykryty sprawca skradł z samocho- 
du pled, podbity białymi skunksami, 
wartości 2000 zł., należący do podpro- 
kuratora sądu okręgowego, Lucjana Go- 
styńskiego( Koszykowa Nr. 59). 


NIEFORTUNNA WYPRAWA PO 
- WĘDLINY. 

Wczoraj o godz. 5-ej rano wywiadow= 
ca X komisarjatu, Władysław Kwiat- 
"kowski, zatrzymał podejrzanego męż- 
czyznę niosącego paczkę, zawierającą 
kiełbasy, salcesony, balerony i t. p. wę- 
dliny, ogólnej wagi 10 klg. Zatrzymanym 
okazał się Stefan Ciarka, Ciarka przy- 
znał się, że wędliny ukradł ze sklepu 
spożywczego należącego do wdowy po 
kolejarzu, Antoniny Gruszki, w Al. Je- 
rozolimskich Nr. 40, Do sklepu tego. 
dostał się przez parkan przed dworcem 
Głównym pociąśów przychodzących a 
następnie wszedł przez okno. Skradzio- 
ne wędliny zwrócono właścicielce.  Jak' 
się okazało sklep Gruszki był już w o- 
statnich czasach cztery razy okradany' 
w podobny sposób. 


PEPSI JE EWG NAWE EZA CHO GER pp Hp RAA NE a AGRO] GEN A 


Literacko - artystyczny 


TEATR rozmaitości: 


Marszałkowska 81b „MIGNON“ Marszałkowska 81b 


Zrzeszenie Artystów scen polskich (2. R. S. P.) pod kier. Tadeusza LESZCZYCA. 
Dziś i dni następnych przedstawienia nowego zespołu. 


Program 1i-gi FIGLE KARNAOAŁOWE 


wielka rewja z niespo- 
dziankam!. 


Początek programu 1-go o godz. 7 15, Il-go o godz. 9.30 w. W niedzielę i święta o godz. 5-ej. 


Cany biletów od 1.50 do 3 zł. 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 7 lutego 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgia — —— 
Holandja 358.80. Londyn 43,50. Paryż 35,25. 
Praga 26,57.  Szwajcarja 172,52. Włochy 
38.35 Wiedeń 126,40. Nowy Jork 8.95. 
Papiery procentowe. i 

8%0 L. Z, Państw. Banku Roln, 84.00. 89/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 84,00. 10/0 Poż. kolej. 
99,00.—. 5%o Państw, Poż Konwersyjna 54,25 
5% L.Z, Warszawy przedw. —,—, 5% L. 
Z. Warszawy złotowe 57,75 — 50.75 — 57,00 
41/g0fo L. Z. Warsz złotowe, 53,50 6% Poż. 
dol. 82.00 (zł. 733.90). 80a Poż, konwersyjna 
98,00. 4!/2/0 L. Z, ziem. złotawe 46,00. 47,00. 
46.60— .— 5% L. Z. Warsz. do 1918 r. — 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 28.15—29,00. 
Akcje. 


Bank Polski 110,00—108,50. — Bank Dy- 
skontowy 12,25. Bank Tow. Spółdz. —,—. 


Wejście na sale po każdym numerze. 
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Bank Zachodni 2,35. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
1,70. Bank Zw.Sp. Zarobk. 9.50—9,65 Kijewski 
+— Siła 50,00. Chodorów 106,00. Czersk 0,40 
Gosławice 45,00 Cukier 3.85—3.97 Łazy ,—, 
Wysoka „=. Nobel 3,00. Węgiel 88,00— 
87.00. Firlej —— Cegielski 21,00 —22,00 — 
Lilpop 19.50—19.00 Modrzejów 6.50. Norblin 
„=. Ostrowiec 14,25 14,00, 14.50 Rudzki 1,42 
1,36 Starachowice 2,55—2,47—2,75 Zieleniew= 
ski ——. Zawiercie 19,00. Żyrardów 13,20 
Haberbusch 89,00 Żegluga „—. Spirytus 
2,50—.— Borkowski 1,50—1.45. Bank Han- 
dlowy 4.60. Elektryczność 62.00.  Częstoci- 
ce 1.75—1,77. Parowóz 0,65 — 0.68— ——, 
Puls 5.00—.—. Spiess 57,00——,—. Micha- 
łów 0.30. Ortwein .—. Spirytus 2.40—2.45. 
Notowania pozagiełdowe. 
Akcje słabe, Dolar amer, 8.93%, Bank 
Polski 108.50, Cukier 3.90, Węgiel 87.00, 
Modrzejów 6.15, Lilpop 19.00, Ostrowiec 
14.00, Rudzki 1.39, Starachowice 2,45, Ży- 
rardów 13.00, Rubli 100 złotem 472. 


źŚŻŁŚŻŚŻŹŹZŹŹZCZŹZD,__________ 


m z: ROBOTNIKA” z :: 
Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, ul. WARECKA7. 


Listy Zastawne słabsze, bez ruchu. 
ścien= 


R) ZE$UTY) neze: 


garki. - Pierścionki, 
obrączki na raty bez 
zaliczki. Przyjmuje 
reperacje, Zegarmistrz 
Gutmacher — Smocza 
21, róg Dzielnej. 


SPECJALIŚCI 
chorób komary sej 
nych, skórnych I nte- 
mocy płciowej przyj- 
mują od 11 do 1 pp. 


cia 


MEBLE 


pią oe wielki wy- 
ór, najtaniej! 
Gotówka lub rozle: 


te raty. 
SOLNA [8 m. 4, 
NRA AMOR. MARCA „NOK 


Robotnicy po- 
pierajcie swoje 
pismo codzienne 


Mebi na raty! Ñaj- 


: ES żró» 
ło, no j uays 
nych i epa 

ta 7—23. 


JAK POWSTAJE MODA 


„Błyszczący 


W dniu 26 stycznia 1797 r. ukaza- 
a się w dziennikach londyńskich na- 
stępująca wzmianka, która wywołała 
wtedy wielkie poruszenie w Anghi: 
„Znany kapelusznik tutejszy Mr. 
John Hetherington, którego specjal- 
ność polegała na nieustannem wy- 
najdywaniu nowości w- dziedzinie o- 
kryć głów męskich, spacerował wczo- 
raj na wybrzeżu Tamizy, nosząc na 
głowie ogromny komin, zrobiony z je- 
dwabiu, o niezwykłym połysku. Wra- 
żenie, jakie wywołał ów komin wśród 
przechodniów, -było okropne' Jest 
faktem stwierdzonym” że mnóstwo 
kobiet, na widok dziwacznego objek- 
tu, zemdlało, zaś dzieci ze strachu 
krzyczały i płakały; pewien młody 
człowiek, który wracał właśnie z my” 
dlarni, gdzie załatwiał różne spra- 
wunki, wskutek powstałego zbiego- 
wiska i natłoku upadł i złamał AA sę 
Ze względu na to, Mr. John Hethe- 


EAIA S A 


Wielki samolot niemiecki, który z ładunkiem 2000 kilogramów. pobił re- 


komin” w roku 1797 
dumny „cylinder“ 


NOWY REKORD W LOTNICTWIE 


rington zasiadł na ławie oskarżonych 
w sądzie okręgu policyjnego, dokąd 
został sprowadzony pod silną eskor- 
tą. Oskarżony tłomaczył się, że ma 
całkowite prawo do publicznego za- 
demonstrowania swoim licznym kli- 
jentom londyńskim nowego modnego 
tworu swego- wynalazczego ducha. 
Lecz sędzia nie chciał podzielać te- 
go poglądu i skazał wynalazcę błysz- 
czącego komina, za naruszenie spo- 
koju publicznego, na karę grzywny 
w wysokości 50 funtów szterlingów", 

Tyle dzienniki londyńskie z przed 
130 lat. Dalsze losy owego nowego 
kapelusza, za którego zademonstro- 
wanie. Mr. Hetherington musiał tak 
ciężko odpokutować, są powszechnie 
znane. Błyszczący komin osiągnął 
wielki sukces na całym świecie; jest 
to niezbędny na wszystkich uroczys- 
tościach — cylinder. 


kord szybkości i długości lotu. 


Z RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ 
WTOREK. 


15.00—15.25 Komunikat gospodarczy i 
meteorologiczny. 15.30—16.45 Stacja nie- 
czynna. 16.45—17.10 Odczyt p. t. „Anglja 
i Polska" wyg® prof. Henryk Mościcki 
(dział: Historja Polski). 17.15—18,40 Kon- 
cert popołudniowy: Wykonawcy: zespół 
instrumentalny restauracji Bocquet (W. Ba- 
naszewski — skrzypce, Tadeusz Gocław- 
ski — wiolonczela, Stef, Zygadło — forte- 
pian i WŁ Światowski — fisharmonia), oraz 
Mieczysław Salecki —' śjpiew). Część I-a. 
1. a) Curtis: „Canta me”, b) Buzzi-Peccia: 
Lolita, c) Leoncavallo: Serenada, d) Tosti: 
Non t'amo piu — wykona zespół instru- 
mentalny. 2. Wincenty Rapacki: a) Koły- 
sanka, b) Czyliż było — odśpiewa p. Sale- 
cki 3. Wiązanka romansów cygańskich— 
wykona zespół instrumentalny, Część Il-a. 
4. Wincenty Rapacki: a) O jasny dniu, b) A 
la Watteau odśpiewa p. M. Sałecki. 5. a) 
Gall: Barkarolka, b) Kratzer: Skrzypki 
swaty, c) Karłowicz: Pod jaworem, d) Wią- 
zanka kujawiaków — wykona/ zespół in- 
strumentalny. 18.40 — 19.00 Rozmaitości. 
19.00—19.25- -Odczyt p. t. „Jak powstała 
Francja — ośrodek współczesnej kultury” 
wygł prof. Włodzimierz Dzwonkowski 
(dział Hrstorja Powszechna).  19.30—19.45 
Komunikat rolniczy. 19.45—20.10 Odczyt 
p. t. „Nil”* wygł. red. Ferdynand Goetel 
(dział Podróże i Przygody). 20.10 — 20.30 
Przerwa. Prawdopodobnie komunikaty. 
20.30 — 22.00 Koncert wieczorny kameral- 
ny Wykonawcy: Adela Comte-Wilgocka 
(spiew), Leopold Dworakowski (skrzypce), 
Tadeusz Ochlewski - (skrzypce), Seweryn 
Srieckowski (obój) i Teodor Zalewski (for- 
tepian). 1. A. Corelli (1653—1713) Sonata 
B-dur na 2 skrzypiec i fort.: Preludjo, Al- 
iemande, Sarabande, Gavotte. 2. A, Vi- 
valdi: (1680—1743) Koncert A-moll na 2 
krzypiec i fortepian: Allegro, Largo, Al- 
legro. 3. a) G. Haendel: (1685—1759) Arja 
"a sopran z tow. oboju i fortepianu, b) J. 
S. Bach; (1685—1750) . Arja na sopran z 
Matheus — Passion z tow. skrzypiec i for- 
tepianu, 4. J. S. Bach: Sonata G-dur na 
obój, skrzypce i fortepian: Largo, Allegro, 
Adagio, Presto. 5, G. Handel: Sonata D-dúr 
na skrzypce i fortepian: Adagio, Allegro, 
Musette, Gavotte, Marsz. Sygnał 
Komunikaty, 


$ 


PA 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 


czasu. 


ŚRODA. 

15.00—15.25 Komunikaty: meteorologicz- 
ny i gospodarczy, 15,30—16,45: Stacja nie- 
czynna. 16.45—17.10 Program dla dzieci, 
wypowie p. Wanda Tatarkiewiczówna i p. 
Benedykt Hertz. 17.15—18.40 Koncert po- 
południowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
Część I-a. 1) Beethoven: a) Uwertura do 
opety. „Fidelio”, b) Adagio z IV-tej sym- 
fonji — wykona orkiestra, 2, a) Arditi M. 
Bolero, b) Chopin: Nokturn Es-dur — od- 
śpiewa p. J. Mechówna. 3. Chopin: Nocturn 
e-moll op. 27 Nr. 1 — wykona orkiestra. 
Część Il-a. 4. Bizet: L'Arlesienne suita Nr. 
2. I. Pastorale, II. Intermezzo, III. Menuet. 
IV. Fatandole — wykona orkiestra 5. a) 
Gounod: „Morella" wale, b) Chopin: Ży- 
czenie — odśpiewa p. Julja Mechówna. 
18.40 — 19.00 Rozmaitości, 19.00 — 19.25 
„Skrzynką pocztowa”, korespondencję bie- 
żącą omówi dr. M. Stępowski. 19.30—19.45 
Komunikat rolniczy, 19.45—20.10 Odczyt p. 
t. „Źródła Wisły”, wygłosi prof, AL' Jano- 
wski (Dział „Krajoznawstwo'). 20.10—20.30 
Przerwa. Prawdopodobnie komunikaty. 
20.30—21.25 Koncert wieczorny: Muzyka 
lekka. 21.30—22.00 Offenbach: „O. wscho- 
dzie słońca" — operetka w 1-ym akcie. 
Wykonawcy: J. Bielska (Kazia), p. J. Ry- 
bak (Medoc) i p. W. Rapacki (Palissard). 
Libretto opracował Wincenty Rapacki. Sy- 
gnał czasu. — Komunikaty. 22.30 — 23.30 
Transmisja muzyki tanecznej z cukierni 
„Wielka Ziemiańska*, 


Robotn cy popieraicie 
swoje pismo 


„ROBOTNIK”, wtorek; 8 lutego 1927 r. 


PROF. QUIDDE, 
niemiecki pacyfista, kandydat 
do nagrody Nobla na r. 1927 


ZE SPORTU 


Semmering, 7.11 (PAT). Wczoraj odbyły 
się tu zawody hockeyowe.na lodzie mię- 
dzy drużyną kombinowaną Belgii, Polski i 
Czechosłowacji przeciw Wiedniowi, Wynik 
3:1 na korzyść kombinowanej drużyny. Z 
polaków brali udział: Adamowski, Kriger 
i- Szeżerbowski, z Czechów - Maleczek. 
Dzienniki stwierdzają doskonałą grę Ada- 
mowskiego, Maleczka i Krigera. Sędziował 
belg Poplimont. 

DZISIEJSZE MECZE PING - PONGOWE. 

Dziś w lokalu R. K. S: „Skry” odbędą 
się dalsze rozgrywki ping-pongowe o mi- 
strzostwo Robotniczej Warszawy, między 
Gwiazdą a Kordjanem oraz Skrą, a Pro- 
mieniem, l 

W lokalu Makkabi o godz. 19 mecz Ma- 
kabi-Polonia, w lokalu zaś szkoły rzemie- 
ślniczej (Grzybowska 6) mecz Makabi (sek- 
cja p. n.) — Repr. szkoły rzemieślniczej, 


DZISIEJSZY MECZ SIATKÓWKI. 
„Dziś o godz, 19 w sali Podchorążówki 
odbędzie się ósemkowy mecz piłki siatko- 
wej pomiędzy drużynami Polonii i AZS-u. 


HOKEYOWE MISTRZOSTWA POLSKI. 

W dniach 12 i 13 b, m. odbędą się w 
Zakopanem rozgrywki hokeya lodowego o 
mistrzostwo Polski. W piątek dnia 11 b. me 
w Zakopanem rozegrane zostanie mistrzo- 
stwo Warszawy w hokeyu pomiędzy dru- 
żynami AZS, i WTŁ. 


WYJAZD POLSKICH SZERMIERZY NA 
ZAWODY W WIEDNIU, 


Na międzynarodowe zawody *szermier- 
cze, które odbędą się w dniach od 10—12 
b. m. w Wiedniu wyjeżdża nast, reprezen- 
tacja polskich szermierzy: Frydrych, mistrz 
Polski na szpady i florety (Lwów), Papee, 
mistrz Polski na szable (Kraków) oraz 
Golling, olimpijczyk roku 1912 (Kraków). 
Jako trener i kierownik drużyny jedzie 
fechtmistrz E, Linnemann z Krakowa. 


NOWE ZAPROSZENIE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU HOKEYOWEGO. 

Jak się dowiadujemy, Polski Związek 
Hokeyą Lodowego otrzymał zaproszenie 
na tournee hokeyowe w lutym po Niem- 
czech (Berlin), Francji (Paryż) i Belgii 
(Antwerpja). Wobec jednak nadchodzących 
mistrzostw Polski (11 i 12 b. m.) i trudno- 
ści związanych z uzyskaniem urlopów, wy- 
jazd nie dojdzie prawdopodobnie do skut- 
ku. 


ZWYCIĘSTWA CZETWERTYŃSKIEGO 
NA RIWIERZE, ; 

W ‘turnieju tenisowym Galia Club'u Cze- 
twertyński pokonał w drugiej kolejce Phi- 
lipsona 6:3 2:6 6:2, a w trzeciej kolej- 
ce Mc. Cormicka 6:4 6:1. W grze pod- 
wójnej para Czetwertyński i Hyllyard po- 
konała parę Cumterbatch i Bolton 6:2 
6:1, 


y 


OPET S SANIEN ORR 06 33 ME 


O pół kilometra od Jeziora Zielo- 
nego, o którem pisaliśmy przed paru 
dniami na tej samej stronie „Robot- 
nika", leży małe jeziorko w niewiel- 
kiej kotlinie, znane pod nazwą 

jeziorka „bezdennego”. 
Ma średnicy jakieś 100 metrów całej 
Parady. A tak jest głębokie, że jak 
głosi legenda, żadne 
pomiary, żadne najdłuższe łańcuchy 
nie zdołały dosięgnąć dna. 

Ludzie obchodzą tajemnicze jezior- 
ko zdaleka. Nikt się w niem nie ką- 
pie, bo'żaden kąpiący się podobno 
nie wraca już na twardy grunt; jakieś 


wiry niespodziane 

pochłaniają śmiałka. A z drugiej stro- 
my od czasu do czasu na powierzch- 
ni jeziorka ukazuje się raptem z głę- 
biny czyjaś czapka, czyjś kawał suk- 
many. Razu pewnego miano stwier- 
dzić, że strzępy odzieży miały nale- 
żeć do włościanina, co utonął w odle- 
głem o kilkadziesiąt kilometrów Je- 
ziorze Trockim, 


Czyżby istniały podziemne 
kanały wodne 
po pod ziemią wileńską? 


JE JAG AGE JE AGA CEA AOR O RES AEPOENERZNO WENA 


Z teatrów świetinych|TEĄTR i MUZYKA 


„Kino „Apollo“, „Ben Hur”. 
" Kino Stylowy. „Książę krwi”, 


Kino „Colosseum* —,Ćmy paryskie”, 

Kino Filharmonja, „Carmen”. - 

Kino Palace.. „Faust” z Janningsem. 

Kino „Wodewil'* — „Dziewczynka z dan- 
cingu". 

Kino „Komedja" — „Małżeństwo grobem 


miłości” z Colleen Moore i Miltonem 'Sill- 
sem. r 
Kino „Splendid”. „Ben Hur". ` 
Kino Pan i Corso. „Pani nie chce dzieci”, 
Teatr Miejski. „Przez miłość do sławy“ 
Kino „Światowid”*. „Ben Hur". 
Kinematograf Miejski, Kapitan z Nancy 
B. 


s a a a z ai EA 1 ę EDC GE DP Agl GEJE 
Wiadomości J6 2 


Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, t. 229-70 


Grabski Władysław, O własnych siłach. 
Zbiór artykułów. Zł. 3. 

Kalendarz Samorządowy na rok 1927. Zł. 4. 

Kwartalnik Instytutu Naukowego do Badań 
Emigracji i Kolonizacji, Nr. 2. Zł. 6. 

Szczepański Włodzimierz, Wskazówki dla 
obradujących. Zł, 1,20. 

Bon-mot, Dowcip francuski w panoramie 
wieków. ZŁ 1. 

Benoit Pierre, Władczyni Libanu, powieść. 
ZŁ, 6. 


SKANDAL TOWARZYSKI WE LWOWIE 


- Jak Iwowianka padła ofiarą chariestona.—Nie należy chodzić 


W sferach towarzyskich Lwowa 
głośno jest obecnie komentowana 
ucieczka panny z dobrego towarzy- 
stwa ze znanym bywalcem dancin- 
gowym, niejakim prof. Morrisem. 

Ów Morris poznał niedawno, w 
jednym z modnych dancingów córkę 
urzędnika kopalni „Petrolec”, dzie- 
więtnastoletnią Jadwigę Teodoro- 


na dancingi! 


wiczównę. Przed kilku dniami zni- 
knęła ona tajemniczo z domu ro- 
dzicielskiego. Policja stwierdziła że 
ów profesor Morris nazywa się fak- 
tycznie Rogoziński i pochodzi wła- 
ściwie z Kleparowa pod Lwowem. 

Miał on podobno wyjechać z Teo- 
dorowiczówńą przez Gdańsk do A- 
meryki, gdzie _. Teodorowiczówna 


miała zamiar dostać się do Holly- 
wood. Nie jest  wykluczonem, iż 
prof Morris z... Klaperowa_przeby- 
wa z Teodorówiczówną w Polsce, 

Akcja policji, jak dotąd nie dała 
rezultatów. 

A wsżystkiemu winien — charle- 
skonk haii. ; 


Teatr Wielki, Dziś „Faust” z „Nocą Wal- 
purgjii'. W środę „Pan Twardowski" po 
cenach zńiżonych. Każdy posiadacz loży 
ma prawo bezpłatnego > wprowadzenia 2 
dzieci. 

Teatr Narodowy, Dziś i jutro „Zbójcy”. 

Teatr Letni. Dziś i codziennie „Potęga 
reklamy", 

Teatr Polski, Dziś „Dzieje Grzechu”, 

Teatr Mały, Gra co wieczór komedję 
Verneuil'a „Orzeł, czy reszka”. 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Codziennie 
„Potasz i Perlmutter". 

Teatr Komedja (Jasna 3). Gościnne wystę- 
py teatru J. Jużnego „Ptak Niebieski". 

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś i dni 
następnych _„Trędowata”, 


Teatr Messal Niewiarowskiej. „Księż- 
na cyrkówka”. 
Perskie Oko. Dziś i codziennie „Szopka 


nad szopkami”, 

Teatr Qui Pro Quo. Tylko jeszcze przez 
kilka dni rewja „Karuzela” i „Ripencja”. 

Teatr „Eldorado”. Dziś i codziennie ope- 
retka ,Cnotliwv Guwerner” z udziałem całe- 
go zespołu. 

Teatr Olimpja. Codziennie „Spiskowcy”. 


Bal Artystów Teatru Polskiego i Małego. 
Odbędzie się 12 lutego w salonach Hotelu 
Europejskiego. Informacje telefonicznie 
113-40. 


Dzisiejszy koncert Briuszkowa i Ginzbur- 
ga. Dziś, we wtorek, w sali Konserwato- 
rjum, wystąpią dwaj pianiści rosyjscy, któ- 
rzy osiągnęli wielki sukces na konkursie 
im. Chopina: Jerzy Briuszkow i Grzegorz 
Ginzburg. Program zapowiada szereg u- 
tworów Chopina i Skriabina, oraz lisztow- 
skie transkrypcje: Schuberta, Paganini'ego 
i Gounod'a, Pozostałe bilety u Chodowiec- 
kiego, oraz przy wejściu, od godz. 7-ej. 

Koncert Józefa Śliwińskiego odbędzie się 
we czwartek, dnia 10 b. m. w sali Konser- 
watorjum, W programie: Bach, Brahms, 
Schumann, Chopin, Liszt, 
Bilety: Chodowiecki, Krak.-Przedm. 9. 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 grh 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 


wanie pracy o 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i 


fantazyjne o 50 proc. drożej, 


Redaktor odpowiedziainy STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA PPS. ` l 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc, drożej. 


_10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


nuud LaLcy,ky Gi. K LLARO KF ŁAC. 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


> 4.0. Qdbito w drukarni „Robotnika*, Warecka 7- 


ND O NASZYM KRAJU 


„Jezioro „bezdenne” 


Z GALERJI ZNAKOMITOSCI ARTYSTYCZNYCH: 


4 


Schubert i inni- | 


